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Sny o potędze.
D ru tu je  się w W arszawie zbiorowe wydanie 

pism wielkiego poety Leopolda Staffa, który zaczął 
swą twórczość od wydania zbiorku wierszy pod 
tytułem: „Sny o potędze".

Każdy mloay śni o szczęściu, o raju, o potędze, 
tu ja  po obłokach, przywilej to młodości, dlatego nie 
Powinno się młodych ludzi robić m inistram i skarbu, 
gdiie nie wolno bujać, śnić złotej przędzy snów
0 potędze, lecz trzeźwo, po kupiecku oceniać sy­
tuację gospodarczą, układać budżet realny, w któ- 
ryotby rozchód pam iętał żyć z przychodem w zgo­
n ie .

Mieliśmy w Polsce młodego m inistra skarbu, 
którem u posłuszna większość sejmowa uchwaliła 
budżet na rok bieżącj (1931 -1932) w wysokości 
2 m iliardy 850 miljonów złotych, odrzucając wszyst­
kie popraw ki opozycji, zmierzające do redukcji bu- 
izetu, jako wygórowanego, przerastającego siły 
Płatnicze społeczeństwa.

Uznano budżet w tej wysokości za „tanu" za 
thinimum egzystencji mocarstwowej Polski.

Minio stw ierdzenia deficytu budżetowego za 
1930—1931 rok, w wysokości 53 miljonów, mimo, że
1 Wpływów, wynoszących 2.700 miijonów, wydano 
Ha.

1) pensje funkcjonairjuszy państwowych
i o f i c e r ó w  1410 milj. zł.

2) na spłatę długów : . . • 3<X> mili! zł.
3). na b e z r o o o c i e  105 milj. zł.
4) na utrzym anie a r ir ji  465 milj. zł.
* na wszystkie inne wydatki państw ow e, a więc 
Ha budowę szkół, gmachów państwowych, na drogi 
Państwowe, na roboty inwestycyjne i t. p. tylko 
Około 480 miljonów zł., jeszcze 9-go m arca b. r. 
U pew niał m inister skarbu, że m uruje Polskę i to 
h a rd y m  kam ieniem , granitem . G ranitową Polskę.

Zaledwo upłynęło trzy miesiące, gazie się po­
d a ły  te sny o potędze, o granicie?

Nowy minister skarbu Jan Piłsudski udzielił 
Przedstawicielom prasy wywiadu, w  którym os seiad- 
czył, że na ostatniej Radzie Ministrów zapadła 
Hehwała zniżenia wydatków na rok bieżący do wy- 
*°knśri 2.150 mżlj. d .

W trzech m iesiącact zjechać z 2.830 mili. zł. na 
2-450 milj. zł., zaiste p rędka to i niebezpieczna 
faaśda.

Nowy m inister skarbu  zapewnia, że jeżeli wy- 
^ t k i  całoroczne zredukujem y poniżej 2.500 milj. zł., 
Wówczas deficyt zagrażać nam me może; jednak i to 
'św iadczenie uważa „G-azeta W arszaw ska" za „sen 
13 Potędze" z  następujących powodów:

„Cyfra 2.450 milj. zł. oparta jest wynikach kwiet- 
tli<*wych i następującej kalkulacji: W pływy kwiet- 
hiowie 1931 roku wynoszą na papierze 229 miljonów 
^otych, faktycznie zaś 209 miljonów, ponieważ 
20 miljonów wzięto z bezprocentowego kredytu 
^  Banku Polskim, Wynoszącego 50 miljonów. Po­
nieważ wp?ywy w kw ietniu 1930 roku wynosiły

m iljo n y , zatem różnica wynosi 25 miljonów za 
^ a s ią c , czyli 300 miljonów rocznie. Gdy tę sum ę 
d o jm iem y od całorocznych wpływów okresu 1930/31

wynoszących 2.747 miljonów, otrzymujemy 2.447, 
czyli okrągło 2.450 miljonów.

Tak mówi przeszłość. Teraźniejszość zaś (już 
naw et nie nieznana przyszłość), powiada, że skoro 
wchodzimy w trzeci rok kryzysu i skoro źródła dc- 
cLudów są bardzo osłabione, to trzeba się liczyć 
z postępującym spadkiem  dochodów i nie można 
brać pierwszego miesiąca za m iernik  całego roku

Z tego zasadniczego błędu p. m inistra skarbu 
wypływa jego nieuzasadniona nadzieja na tak zwa­
ny tłusty okres zimowy".

Cóż na to gruntow ne przekreślenie przez tw ardą 
rzeczywistość „snów o potędze" b. m inister skarbu 
Matuszewski?

W .Gazecie Polskiej", schodząc z wyżyn poezji 
na ścieżkę szarej, prostej prozy, powiada.

„Ograniczając wydatki poniżej 2 1A  m iljarda zł., 
rząd rezygnuje z drogi łatw ej zjadania reżerw, wy­
bielając drogę ciernistą niepopularnych zarządzeń, 
przykrej bezwzgfędnuści. nieuniknionych sarkań, — 
ale jedyną arogę słuszną.

Teraz zkolei oby watele muszą bez szem rania na 
swoich barkach dźwigać tę cząstkę trudności, jaka 
na każdego z nas przypadnie. Nic nie pomogą tu 
skargi, narzekania, próby buntu. Pomóc tu może 
natom iast praca, oszczędność i wytrwałość — wy­
trwałość, oszczędność i praca. Nie należy przejmo­
wać się zbytnio trudnościam i dnia bieżącego. Kto 
przeżył okres wojny — ten zna czasy postokroć 
gorsze, — ezasy głodu, pożarów, nędzy i niewoli".

Słyszycie?
To już nie D. m inister skarbu a kaznodzieja, 

który przypomina wiernym, że są rzeczy gorsze 
ud obecnego kryzysu i niedoli gospodarczej.

Wszak niedarm o błagemy: „Od do wietrzą, gło 
du, ognia i wojny, zachowaj nas Panie!"

Niema w Polsce morowego powietrza, niema 
wojny, za ogień płaci asekurację P. Z. Ub. Wzaj., 
czemże wobec tych klęsk są „trudności dnia b ie­

żącego?"
Skoro weszliśmy na teren kaznodziejstwa — 

przypomnieć należy, że są jeszcze goTsze rzeczy 
od powietrza, głodu, ognia i wojny, a mianowicie 
rzeczy ostateczne:

Śmierć — sad — piekło.
Dla w ielu, dla coraz więcej ludzi w Polsce, owe 

„trudności dnia bieżącego" są .jedną, z rzeczy osta­
teczny eh — piekłem na ziemi, które niczem nie 
ustępuje temu po śmierci.

Nareszcie znani sprawcy i oprawcy.
Sprawcami bandyckiego napadu na posła Wronę 

i Paca byli między innym i; Ł ęski Stanisław', urzędnik 
sejmiku sierpeckiego, Tyburski Jan, właściciel piekar­
ni, Serwiński, Chmielewski, wszyscy z Sierpca i An­
toni Nowakowski ze Studzieńca.

Samochód ciężarowy, na którym banda odbyła 
wyprawę do lasu, prowadził Teodor Rzeprcki, szofer 
z Sierpca, pomocnikiem jego był Periowsk: Kasjan, 
kowal z Sierpca.

Mimo, że nazwiska tych osób podali posłowie do 
wiadomości władz, bandyci znajdują się dotąd na wol­
ności.

Najazd szynków
na Polskę.

Nowa ustawa przecii wałkoholowa (?!!)' zacznie 
obowiązywać od 1 lipca b. r. .

W odróżnieniu od dawnej ustawy, która lieabę 
miejsc sprzedaży napojów a1,koholowrwi_h normowała 
w stosunku do liczby ludność — nowa ustawa usta­
la ściśle liczbę 20.000 miejsc.

W porównaniu z obetną liczbą (około 12.000), JaW 
ogromny wzrost! Wprawmue dziś, jadąc przez wieś,- 
czyta się na g o p o d am  i sUepika oh napisy: woda. 
sodowa ze sokiem malinowym lub cyt ryuowym, ho 
na piw o czy wódkę coraz mniej ludzi otać, ale trzeba 
patrzyć w przyszłość. 20.000 szynków to o  wiele 
za wiele.

Szczęście, że ludność przez plebiscyt może wypo­
wiedzieć się przeciwko szynKom i napewno się gro­
madnie wypowie.

 wOo——

Kij jako środek 
wychowawczy.

W Slotowej pow. Pilzneńskiego jest- naucrycisŁom 
Franciszek P:skor.

W dniu 30 kwietnia 1931 r. pobił tenże Sterana 
Mosonia kijem w ten sposób, że lekarz Dr. M. K ilar­
ski atwiei dzil na pośladkach chłopca pręgę czerwo- 
no-siną szerokości 1.5 cm£. długości oio 25 cm.

Nie jest to  wypadek odosobniony — co drugie 
dziecko zapoznaje się z tym środkiem pedagogicz­
nym parna- nauczyciela.

Syna Jana Kozia zostawił za karę ipo nauce w kla­
sie. sam uda] się na polowanie, skąd wróoił dopiero 
o 5-tej pop. (była to w adwent ub. roku) i dopiero 
wówczas; wypuścił głodne i zziębnięte dziecko z kar­
ceru. Dzieciom szkolnym nakazuje za. karę trzymać 
ręce do góry po pół godziny dziennie;, przez cały ty­
dzień.

Ody rodzice udali się ze skargą do nspeiktora 
Wojtanowskiego, tenże oświadczyć że inaózęi by so­
bie nauczyciel nie dał rady z dziećmi.

Całym gospodarzem w szkole jest pies nauczy* 
cielą, który zjada dzieciom chleb, jaki sobie przy • 
noszą do szkoły. Wolno w Polsce, jak k to  chce (na­
wet pies nauczyciela w Slotowej). Ojciec.

 oOo------

Organ Zwlaika Straty 
pożarnych, czy Be-Be?

„Wiadomości Pożarnicze11, organ Związku Straży 
pożarnych województwa krakowskiego, ostrzegając 
iprzed wprząganiem Ochotniczych S traty pożarnych 
w rydwan jakiejkolwiek partii politycznej, nadmie­
niają jednocześnie, że popieranie zamierzeń rzą^u 
marsz. Piłsudskiego je»t obowiązkiem każdego pat-jo- 
tycznego obywatela przez dodanie mu do dalszej tak 
owocnej pracy ludzi uczciwych, ludzi, których troską 
jest nie interes osobisty lub jakimiś jpartji (politycznej, 
lecz dobro państwa.

Podpisano; A. Biedroń-Kalinowski, Insp. pożar. 
Jan Kuc, wiceprezes.

Ci uczciwi ludzie, to oczywiście Be-Be
„Wiadomości Pożarnicze” ostrzegają przed .yprzą* 

ganiem Ochotniczych Straży pożarnych w rydwan 
jakiejkolwiek paitj-i, z wyjąitk.em Be-Be, którego ip> 
pieranie jest obowiązkiem Każdego obj watela, a za­
tem i każdego strażaka. _

Oto bezipa^tyjeość „Wiadomości Pożarniczych .

PR7 ClWKO OMINIE ZBIOROWEJ.
Zmromr .cni w dniu 4 czerwca b r. w sal. gmin­

nej miesz’ Tcy gminy Wołowic, pow. Kraków, 
w liczbie JO osób, protestują przeciwko zamierzo­
nemu wprowadzeniu gmin zbiorowych, czy okręgo­
wych na terytorjum Małopolski.
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„Mądry Polak
O ryginalny n ek ro lo g .
(Radomskie „Życia roboluieze" Nr. 7 zamieszcza 

oryginalny npkrolog, olorzony czarną obwódką) 
SANACYJNEJ PAMIĘCI 

15%-towy 
Dodatek do pensji 

po długich i ciężkich awar.iurarh. opatrźoDy siar- 
iw.Tr.temi protestami przeniósł się do wieczuego 

żytTffta,
pozostawiając po sobie sminek, żal, uie/apiacoue 

długi, oraz jedno ciężkie westchnienie 
„ A c h !  dlaczbgo nie powiedziano nam tego przed 

wyborami!?"
Nabożeństwa żałobne odprawiane będą co miesiąc 
przy wypłacie, zaś nabożeństwa dziękczynne przy 

prry najbliższych wynorach.
"ia smnt.no to obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół 

■ i.*, wierzycieli pogrążona w dłngach, zawiedziona 
w nadziejach i plująca sobie w brodę 

JEDYNEOWA RODZINA URZĘDNICZA,

Bo miastach i miasteczkach wśród szeregów urzę­
dniczych lament i typjw o kiwanie palcem w bucie. 
Powodem tego generalnego katzenjammeru obcięcie 
z pensji 15 procentów.

Nie będziemy pili ani palili, skomlą tatusie, niech 
przepadnie monopol, ftiM ecilkantie wasze — piszczą, 
tłuste  mamcie, iue kuipimy więcej ani m etra jedwa­
biu, niech ginie cJo. Nie dać ani grosza na żadną, 
składkę, nawe;t na T. S. L. —  kompletują, dzieciaez- 
Jd, piękne i filigranowe.. Tu i ów dae odbywają się 
zebrania protestacyjne urzędników, ale niema śmiał­
ka, któryby się odważył, jak  mówią Ikisini — jawnie 
i sławnie wykrztusić słowo — strajk.

Jesrem  ta k ie  urzędnikiem; obniżka pensji i mnie 
'■dotyka, lecz mimo to z najgłębszego przekonania -po­
wiadom. iW objgu ostatnich la t sześciu biurokracja 
nasza fcyie imbr-oiH, ta k  się rozrosła i rozzuchwaliła, 
że sprawiedliwości stanie się zadosc dopiero wtedy, 
gdy nie ty lko pobory, zwłaszcza na wyższych ran­
gach zostaną obniżone o '30%, ąjo i etaty  dotychcza­
sowe ulegną redukcji co najmniej w tej samej wyso­
kości. Obecnego balastu urzędniczego przy konjunktu- 
rze gospodarczej, k tóra pod naciskiem rosyjskiego 
dumpingu beznadziejnie będzie się pogarszała, Polska 
absolutnie mieść nie' je s t w stanie. Dlatego wmiooek 
posła Wyrzykowskiego uważam za objaw zdrowego 
instynktu samozachowawczego.

Poza tern .Stronniotwo Ludowe w stosunku do 
urzędników winno nieustannie mieć na pamięci także 
i inne rzeczy. Przypominam sobie, jakie to  różowe pa 
dzieje wiązali taitueie i mamusie prócz szczupłej ga.rst- 
jji mrrawd7iwych ludowców i endeków z rokoszem woj­
skowym w pamiętne anie maja, 1926 r„  jak śmiano 
się do ruzpukł na wiadomość, że ^rezydent Rzeczy- 
posj olitej 1 Pi emjcr Rządu musieli uciekać z Belwe­
deru przed — oddziałam! armji polskiej. Już się skoń­
czyły rządy chamów-paskopiastów, ryczało krótko­
wzroczne pospólstwo,1 oburzone na wielkiego mini­
stra, pos*a Zdziechowskiego za usunięcie ruchomej 
mnożnej. Piłsudski był w one dnie mężem opatrzno­
ściowym, k tóry  miał dostarczyć wszystkim, co dusza 
zapragnie. Lecz .„Am htwte-n lacht, wer am Ende 
lae-nt!’1 — czyż nie radować się ze wspaniałego ita 
tzenjammeru ?

A dalej! Bądźmy sprawiedliwi! Pifcuddki sam wia­
ra  Cmi rękoma wszystkiego nie zdziała: w 90% wy­
ręcza- go w robocie biurokracją.. Na nią więc spada 
90% odpowiedzialności za wszystko, co się w pań 
stwie dzieje. Bo gdyby sędziowie, urzędnicy i. poli­
cjanci trzymali sio wszyscy, jak jedlen rnąż ty lko te­
go, co czarno na białem mają napisane w para,grafach 
obowiązującego -prawa, nie oglądając się poza tern na 
nic i na  nikogo, czy w ciągu la t sześciu mogłoby 
dojść do stanu rzeczy, jaki mamy obecnie — do je­
dnego wielkiego pogorzeliska moralnego i m aterial­
nego? D!a uzasadnienia powyższego twierdzenia -po­
wołam się na własne doświadczenie z ostatnich wybo­
rów , d-o e>ał ustawodawczych. Jako owewodnlczący 
Komisji obwodowej wyborczej stałem bezwzględnie 
na gruncie obowiązującej ordynacji wyborczej. Tylko 

1 prostytutki i złodzieje wszystkich szczebli, których 
'jakaś czarna ręka pędziła tłumnie do głosowania za 
wyborców, .którzy nie zdołali jeszcze odciąć swoich 
głosów, jsfcotcż tatufio i mamusie z pod znaku .,kuda 
witer wije’1, któro się odważyły na agbację w lokalu 
wyborczym przy pomocy, jawnego głosowania, do 
śmierci przeklinać mię -będą za despekt. jakiego 5m 

oszczędziłem —- tego rodzaju wyborcom-obywato- 
łom. Ale.u przygniatającej większości współobywateli 
łtńn-owiskicm talkiem zdobyłem sobie rzecz -najcen­
niejszą — szacunek i zaufanie. Po moim byłym oikrę- 
•%u wyborczym chodzę dzisiaj dumnie z podniesionem 
fczcłom, a tymi, co publicznie najserdeczniej mnie 
Witają — to mężowie zaufania wszystkich Ust. nie 
Wyłączając jedynki. A gdyby tak samo postąpili byli 
wszyscy urzędnicy?

Na zakończenie na pociechę Braciom i Siostrom 
pondem: D1ema złego, coby na dobre nie wyszło. Ci 
.sami, co po wielkiej wojnie w XX. wieku chłopu — 
prezydentowi ministrów nieszczędzili dodatku „cham",

po szkodzie*.
a obecnie po wyczynach radosnej twórczości rdzen­
nych szlachciców głośno przyznają, że gdyby AYitos 
rządził, .do takiego wyścigu nędzy i upadku moralne­
go nigdyby nic doszło. Dlatego „Sursum oorda1’ — 
w górę serca. Rozkaz ministra Spraw wojskowych, 
nakazujący wy,płacić wojskowym pobory w dotych­
czasowej wysokości, czyli bez potrącenia 15%, dopeł­
nił reszty. Nawet najgłupszy zmądrzał.

Nadejdzie znowu chwila, gdy cały naród polski, 
podobnie jak w roku 1920 wyciągnie ręce do Wielkie­
go Chłopa z Wierzchosławic z prośbą o ratunek.

Ludowiec z Kresów.

t % A S ?
Już ranó, —
Dzień wstał —
— A chałup nie poodpieratta —
— Drzwi stoją Zan ario 
1 ludzie precz śpią 
Jakby wymarte,
Choć kogut oddawna piał,
Że — rano już! —>

—  hej), wstańcież,
Bery ramiona rorpróściei;
Tyle ugorów nauścieź 
Któż je upiawi, przeorze 
Kto — mocny Boże?? 

-  Co — kaj? którędy, jak? 
Wołają — robić? Przecie 
To wiemy. 
— Ino nas tak 
Nędza i  krzywda gniecie, 
że  ledwo się wleczemy. 
Co dzień — to gorzej — 
Stajemy się nieporadni 
Hej — Boże! 

— Słońce wygoko się tuczy 
Czas, wielki czas
Hej chłopy — przetrzyjcie oczy 
Nareszcie! -,
Zbudźcie Się —
Zbudźcie się! 
W garście siekiery weźcie,
Oto trza stawiać — przyniesie 
Słyszycie?
•— Przyeiesie! 
Budowli, chałupy nowej 
Chłopskiej, wsiowej —
Naszej!
Na l e p s z e  n o w e  ż y c i e  
W Rzeczpospolitej Ludowej!

ŁUKA PRóft.

„Ze względów bezpieczeństwa 
publicznego*.

W dniu 30 maja b. r. zawiadomił J, Hartleb sta­
rostwo w Bors sczowie io odbyć się mającem w  dniu 
8 czenw.ca b. r. zebraniu delegatów Stronnictwa. Lu­
dowego w Rorszozowie. Gdy zgłoeił się po odpowiedź 
iw dniu 2 czerwca, oświadczono mni, że podanie gdzie4 
zaginęło, wiofoec czego mnićsł drugie, na które doetał 
odpowiedź treści następującej:

..Na wniesioną prośbę — odmawiam zezwolenia 
na odbycie zebrania delceatów Stronnictwa Ludo­
wego w dniu 8. czerwca 1931 r. w Borszczowie ze 
względów bezpieczeństwa publicznego" — Starostwo 
borszczowskie, dnia 5. czerwca 1981, L. R. 16/346/31. 
Oo za straszliwą siłę tworzą chłopi iw Polsce —■• 

skoro z obrani® się kilkudziesięciu cełem utworzenia- 
organizacji powiatowej Stronnictwa Ludowego za­
graża bezpieczeói -rwu puiblie-znetnu? Coby to było, 
gdyby się ich zebrało parędziesiąt tysięcy? ;

Szkoda wirnika, że starostwo nie wyjaśniło dla­
czego, w jaki sposób ow« zebrani® kilkudziesięciu 
-chłopów polskich zagroziłoby ..bezpieczeństwu pu­
blicznemu"? Dobrzeby było k ę  dowiedzieć, ilu chło- 
-pów polskich może się zebrać w  Polsce bez zagra­
żania bezpieczeństwu publicznemu, bo jeśli do wy­
dania zakazu odbycia zebrania wystarczy powołać 
się na ■ „względy bezpieczeństwa publicznego" 
można będzie zabronić zebraniu się pięciu chłopów 
razem z.e względu na ow-o bezpeczeństwo publiczne.

A przecież !ko.nstytucia i inno ustawy gwaran­
tują wolność 'koalicji, zgromadzeń, zebrań i t. o. i  je­
dynie wi iwyją-tlkowych wypadkach, z ważnych -powo­
dów, które muszą być w decyzji określone, wolno 
zabronić obywatelom korzystania z tych zasadni­
czych praw.

p* —oOo— ►

R ola  VI. K om isai Jatu 
L w ow sk iego .

W nocy z dnia 17 na 18 czerwca 1931 r. skra/- 
dziono z nokalu Zw. P. Ak. Młodz. Lud. „Posiewu1*
maszynę do pic ani a marki Mercedes system 3 
własność tejże organizacji.. Zaraz po spostrzeżeniu 
kradzieży, podpisany udał eię na AT. Komisarjat: 
Lwowski i zdał krótkie cpuuwozdanie dotyczące tej 
kradzieży.

'Ku swemu — a  może i ogółu — zdziwieniu, otrsy- 
mujo lakoniczną odpowiedź Jjutro tam ktoś między 
godziną 10 a  11 przyjdzie’1. Niestety! na. prężno -zas 
t.raccmo czi-kamem na stróżów bezpieczeństwa pu­
blicznego, n ik t bowiem nio zjawił się. Czyżby jednak 
rola Policji Państwowej ograniczała się dt.t spisania 
protokołu,, podanego przez zgłaszającego kradzież n» 
koniisarjaóLe?

Fr. Oesiug,
Członek Zarządu Zw Polsk. Ak. Bił. Lud, „Posiewu 
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Pierwsze laskółki!
pisma donoszą: AV Kielcach obradował zjazd de­

legatów Związku sl r/.L-Icc,kiego podoki-ęgu kielcckio- 
go. który -ogłosił rezolucję, skierowaną przeciwko ks, 
biskupowi Łosińskiemu.

„Postępowanie ks. hisk. Łosińskiego- — mówi 
ta rezolucja- — jawnie wrogie dla wszyśtkiegn, co 
reprezentuje państwo polskie, zmusza Związek 
Strzelecki do publiiiżnego odwołań’ i sio do tych 
czynników-, któro mogłyby na ks. biskupa Wy­
wrzeć wpływ1’.
Tekst tej rezolucji zostanie prze;łany do Zarządu 

głównego „Strzelca j  z prośbą, n przedłożenie Prezy­
dentów’]’, Premjcrowi, kard. Hlondowi i nuncjuszowi 
Ma-rma-ggientii.

Nadto wystąpiły pisma sanacyjne przeciwko ar­
cybiskupowi Teodorowie/,owi z powódii listu jego de 
Korfantego, w którym to łiścit arćybirkup podnosi 
zasługi Korfantego koło uświad.umienia, narodowego 
Śląska i przyląu/.enin. go do Pol ki, 'vr\ rażając ubo­
lewanie, I s  w 10 letni.; rocznicę przemilczano zupeł­
nie nazwisko Korfautog.i.

Z n a m ien n e ...
W ub. soboto odbyła sio przymusowa licytacji 

księgarni p. Szymańskiego w Toruniu. Do sprze­
daży przyszło około lh.000 książek. ■

Na wszystko żnajeźli się amatorzy, jndńa lylko
rzecz paszki do makitla-acrj/. Na, kilkaset zeszycików 
* podobizną J. Piłsudskiego i tekstom „My p ię tw iżś 
brygada" nip znalazł się dosłownie arii 'jedńń ńe- 
H ektani

■ oOo *

JKronifca paiituezna^
ZMIANY W0.1FW0D0W.

W ojewoda nowogrodzki p. Beczkówk-z, m a być 
mianowany w najbliżs7ym czasie wojewodą wileń­
skim  na miejsce opróżnione przez obecnego marsz- 
Sejmu p. Raozkiewicza

Kto zostanie wojewodą nowogródzkim — do­
tychczas niewiadomo.

SĄD NAJWYŻSZY ODRZUCIŁ TRZY PROTESTV 
WYBORCZE.

Sąd Najwyższy oddalił na posiedzeniu odbytem 
.15 hm. trzy protesty przeciwko rezultatom wyborów 
do Sejmu w okręgu Biała Podlaska, Tczew i San­
domierz.

KONFISKATA ODEZWY WYuORCZK.T.
Odezwa wydana przez Naczelny Komitet Wyko* 

nawozy Stronnictwa Ludowego do wyborców okrę­
gu płockiego została skonfiskowana.

NOWY PREZES SĄDU APELACYJNEGO.
AV ub. sobotę w gmachu Sądu Apelacyjnego od­

była się  uroczystość ^prow adzenia w  urzęd-uwan'0 
nowego prezesa Sądu Apelacyjnego p. BełżyńsŁic' 
go. W  uroczystości wziął udział w icem inister Świąt­
kowski. - - 1

DLACZEGO USTĘPUJE MIN. SKŁADKOWSKI?
W kołach politycznych, pisze „Gło» Narodu", 

ustąpienie gen .Składkow„kiego, m in iitra  spra^ ' 
wewnętrznych łączą z rozmowami’’, jak ie  prow adź1 
prezydjum BB. z przedstawicielam i Ukraińców.

Zdaniem tych kół, osiągnięcie celów z a m ie r z o ­
nych wymagało ustąpienia gen. Składkowskiego-. ia“ 
ko kierown-ika ,.,pacyfi'kacj’“ .

Sioxsx.erx.aide
„ P i a s t a " .
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loh starać się 
o odroczenie Karo?

• Wobec masowych doniesień działaczy naszych 
przez Pol. P. i surowych kar wymierzanych tymże, 
jużto za obrazę władzy, juź+o za przekioczenie de­
kretu Prezydenta o czystości wyborów przyda się po­
znać przepisy kodeksu postępowania karnego traktu­
jące o odroczeniu i przerwie wykonaniu kary. Są 
to  a rfykuiy 536 do o43, które postanawiają:

„Na prośbę skazanego można odroczyć na czas 
do jednego roku wykonanie kary pozbawienia wol­
ności, jeżeli jej natychmiastowe wykonanie pociągnę­
łoby dla skazanego lub jego rodziny zbyt ciężkie 
skutki.

Odioczeuie wykonam a kary udziela prokurator 
okręgowy, zarządzający wykonanie wyroku — na 
czas do trzech miesięcy, prokurator apelacyjny na 
czas do sześciu miesięcy.

Jeżeli wykonanie wyroku należy do sądu grodz­
kiego, odroczenie wykonania kary udziela Sąd grodz­
ki na czas nie dhiższy niż trzy miesiące.

Minister sprawiedliwości władny jest udzielić odro 
tzenla kary na czas do jednego »-oku“.

hamerni słowy, kto został zasądzony wyrokiem 
»ądu grodzkiego i ma odbyć karę w aresztach tegoż 

. sądu, wnosi prośbę o odroczenie kary  do Sądu grodz- 
, kiego, jeśli zasądzony został przez Sąd okręgowy, 

względnie ma odbyć karę w więzieniu Sądu okręgo­
wego, prosi o odroczenie kary  prokuratora tegoż 
sądu.

Jeśli chodzi o odroczenie kary na  dłużej niż trzy 
do sześć miesięcy — prośbę należy wnieść do Pro- 
kiuatora przy Sądzie apelacyjnym.

Odroczenia kara ma rok udzielić może tylko Mini­
ster Sprawiedliwości..

Prośbę należy umotywować, tj. podać ważne po­
wody np. chorobę, pilne i ważne roboty w polu itp.

Te same przepisy co do odroczenia kary odnoszą 
się do przerwy wykonania karv.

W  szczególności, jeżeli stam zdrowia skazanego, 
albo poważne względy materjałne. lub rodzinne tego 
wymagają, a  skazany posiada w kraju stałe miejsce 
zamieszkania i określone źródło dochodu, można na 
Jego prośbę udzielić mu przerwy w wykonaniu kary 
t a  okres do jednego roku.

ROZŁOŻENIE GRZYWNY NA RATY.
Często Sąd wymierza kary pieniężne, grzywnę.^
Jeśli natychmiastowe ściągnięcie tychże w całości 

pociągnęłoby dla skazanego lub jego rodziny skutki 
abyt ciężkie, może wnieść prośoę o rozłożenie mu 
grzywny na raty. .nozrna uzyskać rozlużenie grzywny 
na raty na przeciąg jednego roku.

Prośbę wnosi się albo do Sądu grodzkiego, a lb o  
do prokuratora Sądu okręgowego, zależnie od tego, 
kto zarządza wykonanie wyroku.

Jeśli Sąd grodzki orzekł grzywnę pooTime wnosi 
Cię do tego Sądu, jeśli chodzi o wyrok Sądu okręgo­
wego, podanie załatwia prokurator .pT^y tymże Sądzie.

W skazanem, a naw et koniecznem jest, by prośba 
t> odroczenie kary, lub rozłożenie karj pieniężnej na 
Taty, potwiedzoną była przez posterunek P. P., albo 
Przynajmniej przez naczelnika gminy, wówczas ła­
twiej ostanie uwzględniona. Stempli na prośbę nie 
Potrzeba.

^ tr. 3.

Grad sprzymierzeńcem „jedynki"
Sąd Najw. unieważnił wybory w okręgu Płock__

Płońsk.
Jaki dzisiaj nastrój na wsi dla. jedynki, nie po­

trzeba wyjaśniać — nigdzie nie chciano słuchać po­
słów jeuynkowych, którzy tłumnie zjechali na- agi­
tację w okręg, a posła, okręgu Pomianowskiego na 
wiecu w Kucicach wygwizdano i z wozem wywalono 
na trawę. W pomoc jedynce przyszedł grad, który 
w kilkunastu gminach pow. płońskiego .zniszczył zu­
pełnie nietylko plony, ale wytłukl w szystek 'drób 
l co można było.

W  te pędy zjawiają, się agitatorzy jedynki i 
z nieszczęścia ludzkiego kują kapitał wyborczy dla 
jedynki.

„Albo będziecie glosować na jedynkę, a w takim 
razie dostaniecie odpkanie podatków, oraz subwen­
cje, albo zginiecie bez ratunku, bo wam rząd nic 
nie daw.

Nie można się zbytrro dziwić panom sana.torom; 
wszak dla nich każdy środek dobry, który prowadzi 
do celu. ■ , .

Ceł uświęca środki.
Przejezdny.

 oOo——

Og Ginopolski Związek Ahatiemkhlet 
Młodzieży Ludowej

zwraca się do abiturjentów chłopskich z apelem, by 
skupili się pod ludowym zielonym sztandarem razem 
ze siwymi ojcami 1 braćmi od pługa, wyjaśniając, że
po informacje i deklaracje ideowe należy się' zwra­
cać do „Polskiej Akademickiej Młodzieży Ludowej", 
załączając znaczek pocztowy na odpowiedź.

Kraków ul. Gołębia Nr. 2 III. p.
Warszawa ul. Wspólna Nr. 23 m. 12,
Poznań ul. Piekary Nr. 21.
Cieszyn, Wyższa Szicoła Gospodarstwa Wiej­

skiego.
Liwów ul. Grodeoaa Nr 83 IV. p.
Wilno u l Baksztat Nr 11, Kol. Ambroziak.
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Odhrył „broń‘.
Na, niedzielę, dnia 14 czerwca br. Zarząd powia­

towy w Myślenicach zwołał zjazd delegatów ze wscho' 
dniej części powiatu do Dobczyc. Na zebranie przy­
było 192 delegatów’ z szeregu jw«i.:"śj

W ypadek ten postawił cala policję z posterunku
dobczyckiego na negi. Na. dworze bowiem, kolo do­
mu, gdzie miało odbyć .się zebrauie, urzędowało trzech 
■posterunkowych, a sam komendant posterunku we­
wnątrz domu, badając szczegółowo zaproszenia.

Organizatorzy zebrania jednak bardzo skrupulatnie 
zebranie to przygotowali, tak, że zebranie to nie mo­
gło być rozwiązane. Przystąpiono do obrad, które za­
gaił p. Tomasz Piątek, prezes Zarządu powiatowego.

Ponieważ policjant nie myślał opuścić zebrania 
poufnego po załatwieniu swej czynności, obecny na 
zebraniu p. redaktor Bielenin zwrócił mu uwagę, że 
obecność przedstawiciela władzy w tego rodzaju ze- 
bramacn, w myśl przepisów ustawy o zgromadzeniach 
jest zbędna i że zebranie powinien opuścić. Wówczas 
w trakcie przem ówienia referenta, kom endant poste-

m u c h o ł a p k a S »
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N ie m a sz  w  d o m u  h ig je n y . j e ś l i  n ie  w y tę p is z  
m u ch , ro z sa d n lk ó w  za ra zy . P ro f. S ta m a y .
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runku, zebranie rozwiązał, motywując swoje zarzą- 
dzenie tern, że na sali znajdują się ludzie ezorojeni.
Kilku bowiem starszych ludzi przybyło na zebranie 
z laskami a nie mieli ,k a r ty ” na tak ą  „broń“.

Przeciwko postępowaniu komendanta post. Fran­
ciszka Zająca wnieśliśmy doniesienie do prokuratora. 
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R ozpraw y o zb rod n ie  

p rzeciw  re lig jl.
Pioboszcz w Lisiej Górze i Pleśnej podu«s wylbo-

rów przemiemili ambony na trybuny wieooiwe, agitu­
jąc w czasie kazania za j.dynką  przeciw Centrale* 
W'Owi.

W  Lisiej Górze, ludność zgorszona tern, żo kościół 
.przestaje być domem modlitwy, chcąc zreflektował 
proboszcza, zaczęła śpiewać: „Serdeczna Matko’* —* 
zaś w Pleśny, stary, bardzo poważny chłop Rzepka, 
po zakończeniu wiecu powiedział półgłosem: t,Bóg za? 
płać za politykę’*.

Prokuratura w Tarnowie dupatrzyL się w  czyni# 
Rzepiki i w śpiewie parafjar w Lisiej Górze zbrodni 
obrazy religji, za k tórą Rzepka ukarany costał kilko* 
tygodni owym aresztem z zawieszeniem kary.

Sprawozdawca.

Prawdy nie starzejące się.
Przypomnienie na czasie.

Starożytny mędrzec Arystoteles mówi:
„Prawodawca powinien zapobiec tej niewłaściwe* 

ści i nie pozwolić tej samej jtdnostco rofbió butów 
i grać n a  tlecie’1. «

Ileż to w Pok.ce jest takich jednostek?,
*  *  *

Edward Quinet przestrzega: „Jeśli k to  CiSte po<» 
sługiwać sie terorem, musi się upewnić, że będzie 
mógł posługiwać się nim zawsze**.

Baid-zo słuszna przestroga.
*  #  *

Frycz Modrzewski tak określa swawolę i praw*
dziwą wolność:

,A  żadne wolności nie mają bydż tak  wielce wari 
żone, aby kto  broniąc się niemi miał karania ucho* 
dzić, ab*) niejedeakowość karania odnosić. Bo p ra w  
dziwa wolność należy .w pościąganiu złych m yili I 
występków, nie w swawolnośoi opojerda, co się komu 
podoba, ani w leikoejszem karaniu występnych!**.

t o .  J.

piekło ojców naszych.
(Ciąg dalszy)

Biskup i historyk Naruszewicz w satyrze „Szla­
chetność" pisze:.
»A ty, ubogi km iotku, za snopek kradziony 
będziesz k ruk i opasał i żarłoczne wrony.
Bo w Polsce złota wolność pewnych regu ł strzeże 
Chłopa na pal, panu nic, szlachcica na wieżę .

Biskup i sław ny pisa rz-poeta K rasicki mówi 
^  satyrze „Pan nie w art sługi":
»I wziął tylko pięćdziesiąt! W ieleż m iał wziąć?

[Trzysta?
Tak to z dobrego pana zły sługa korzysta.
A za co te  pięćdziesiąt? — Psa trącił.

  On najlepszy z panów
On sto plag nigdy nie d a ł .............................................
*  .

■. . Noc na kartach strawił.
Wszystko źle, zgrał się wczoraj, klejnoty zastawił. 
Przyszedł kupiec z rejestrem , term m  przypomina. 
Trzeba oddać, a nie masz. Sto plag dla Marcina. 
Płacze w kąc'e. W ięc krnąbrny! Po plagach się

[schował —
Oafl drugie w dwójnasób, za co nie dziękował?

^ądzne bydlęta w pracy, a sługi z nazwiska 
Płakać wam nie woino, mówić jeszcze gorzej". 

, W „Liście" do St. Augusta szydzi z księdza, 
jczy:

„żeśmy wszyscy synowie Adama,
Ale my od Jafeta a chłopi od Chama,
Więc nam  bić, a im cierpieć, nam drżeć, a  im

[płacić.
Nie powinien pan swoich przywilejów tracić,
A zwłaszcza, kiedy dawne i zysk z nich gotowy".

W „Myszeidzie" powiada: „Znałem wiele dusz 
chłopskich w panach, zaś w ielu chłopów, którymby 
jaśnie wielmożnymi i jaśnie oświeconymi być przy­
stało.

Dzieje w ieku X V III w Polsce są obrazem nie­
okiełznanego rozpasama szlachty, zaniku wszelkie­
go poczucia obowiązków wobec Ojczyzny i jej lo­
sów, co więcej handlow ania Ojczyzną i wysługiwa­
nia się za dukaty obcym monarchom, dążącym do 
osłabienia Polski, aby stała się później tym łatw iej­
szym łupem  dla nich,

TJoisk chłopów i zdzierstwo doszło już do takich 
granic, że trudno sobie coś straszniejszego wy­
obrazić.

„Dzieje te — w’edle A  Świętochowskiego — są 
d la cudzoziemca wstrętne, dla nas nadto bolesne, 
że dopóki istnieć będzie naród polski, nie przesta­
nie cierpieć nad ich wspomnieniami**.

„W łościanie — pisze o Polsce Francuz — któ- ( 
rycli liczbę do sześciu milionów’ rachują, zwanych 
chłopami, stanowili przed podziałem =/3 narodu. 
Mało się różniąc od bydła, nie mają żadnej wła­
sności, żyją z dn ia  na dzień, gniją w brudzie i nę­
dzy. Dla b iak u  światła i środków do życia, połowa 
ich potomstwa przepada, któraby ludność powięk­
szyła. Trzeba przyznać, że jakikolw iek los spotka 
Polskę, stan ich pogorszyć się nie może**.

Ksiądz Kalinka, histeryk Sejmu czteroletniego 
w dziele „Ostatnie la ta  panow ania Stanisława! 
Augusta" (1868) w Krakow ie pisze:

„Pod koniec X V III w ieku szlachta polska 
poza nielicznemi wyjątkami — mająca zawsze słaba 
poczucie państwowości, zatraciła je  zupełnie i b e l 
oporu pochyliła kark i dla przyjęcia jarzm a nie* 
woli. Nie broniła Ojczyzny od najazdów i zaborców, 
a nawet im pomagała. Obok przedajnych i upodlo­
nych w ielka m asa szlachecka, k tóra nie uczestni­
czyła w zdradzie, była jak gdyby zmęczona w łasną 
samowolą i nieświadom ie pragnęła, ażeby jakaś 
obca ręka położyła koniec nierządowi i zapewniła 
mdżność spokojnego używania. W  r. 1792 — jak 
pisał król do Bukatego — tak źle urządzono maga­
zyny wojskowe, że „nasz wyśmienity Kościuszko 
za najszacowniejszy prezent m usiał przyjąć parę 
butów od Łubieńskiego. W bitw ie pod Zasławiem 
(1792 r.) „Michał Lubom irski opuścił z trzem a ba- 
taljonam i linję polską, gdzie zajmował punkt środ­
kowy. Trzech jenerałów  jest oskarżonych o dowie*- 
dzione tchórzostwo, jeden o przywłaszczenie 90bi« 
pieniędzy d’a  wojska przeznaczonych. W ielu pobor* 
ców, korzystając ze zbliżania się Moskali, uciękłó 
do nich, zabierając publicznie pieniądze. Jed red ł 
słowem, od najniższych do najwyższych urzędników 
tfez końca jest przykładów grabieży i wiarołom- 
stwa".

„Czy ci ludzie mogli bronić Ojczyznę od najazdu 
i rozbioru, czy mogli naw et na chwilę pomyśleć 
o poprawie położenia chłopów?**

(Ciąg dalszy nastąpi). ;
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ffo  m s z a  in n i?
0 krślu i dyktaturze w Hiszpanji.

W Nr. 169 „Przeglądu Współczesnego", Miesięcz­
nika stojącego na wysokim -poziomie naukowc-lito- 
raokim, w zasadzie apolitycznego, chociaż od czasu 
d i  czasu podlewanego przez różnych sanalorów jn- 
tenzywilie ,sanacyjnym sosem, pojawił się artykuł pió­
ra  St. W. (Dra Stanisława Wędkiewicza, profesora 
Uniwersytetu JagielllroTskicgft) z oceną o książce. Hi­
szpana Salwadoru dc Ma za raga, o królu i dyktatu­
rze w Hiszpanji.

P a n  S t .  W .  p r z y t a c z a  w s w o i m  a r t y k u l e  n i e k t ó r o  
a k t u a l n i e j s z o  u s t ę p y -  k s i ą ż k i  M a i l a  r i ag i ,  k t ó r y  Lak 
e h a r a b ł e r y z n j o  s t o s u n k i  w  H i s z p a n j i :

„Wobec indywidualizmu narodu hiszpańskiego; 
woh»*c jogo asocjalnego, często wręcz, anarchicznego 
usposobienia, wobec nieudolnej struktury parlyj po­
litycznych i warcbolsLwa związków zawodowych — 
silą rzeczy zawładnęły ws/,esikiem dwio sprzymierzo­
no z spbą. karno i sprężyście, zorganizowane iu.stytu- 
r-je: kler i sztab oficerów ainiji. Sfery dworskio szły 
na rękę księżom, z których wyrastali czasem owi pro­
boszczowie wojownicy, nic gardzący rozlewem krwi 
w obronie zagarniętej przez siebie władzy...

Tak jak kler szerzy w Hiszpanji spustoszenie, tak 
•arno podkopuje jej potęgę militaryzm a raczej pre­
toria,nizni oficerów, którzy odkryli w sib ie  zdolności 
do funkcji wszelkiego rodzaju, a pcdąezeui w mon­
strualne. z punktu wodzenia interesów narodu, związ­
ki, a raczej spiski, przystąpili do teroryzowania nie- 
ty llo  obywateli, ale nawet swego naczelnego wo­
dza..." 1

O dyktaturze generała. Primo de Rirery wyraża 
«;ę Mazariaga w następujący sposób:

„Dyktatury nie umiał oprzeć (Primo de Bivera) 
tia trwalszych podstawach i. uzasadnić jej jakąś sy­
stematyczną doktryną. Im pulsy wn ość i nadm ierne za 
ufanie do własnej intuicji pchały go do nieprzemyśla­
nych i szkodliwych decyzji. Rządzi! wyłącznic silą. 
mało dbał ? autorytet moralny. Z araiji wyszedł
1 armj-i schlebiał, nieraz ze szkodą dyscypliny wojsko­
wej. Politykę zagraniczną uprawiał z rozbrajającym 
dyletantyzmem. Ustrój wewnętrzny spróbował osa­
dzić na, centralizmie i .klerykałiźiti-ie, tępił więc- wol­
ność prasy i przywileje uniwersytetów. W rezultacie 
tam. gdzie sprężystość i stanowczość stanowią za­
sadnicze warunki powodzenia — w przemyśle i han­
dlu, o?az w dziedzinie robót, publicznych — system 
dyktatorski przysporzył Hiszpan,j-i niejedną korzyść. 
Zawiódł natom iast katastrofalnie wszędzie tam, gdzie 
w  grę wchodzą czynniki o moralnem znaczeniu. Ro­
zwój intelektualny uległ zahamowaniu i zmusił naj­
wybitniejsze jednostki do emigracji. Szkoły popadły 
w' Tęee reakcyjnego obskurantyzmu, a lud hiszpański 
utracił możność stopniowego dojrzewania do wzię­
cia udziału w rządach i w parlamencie. Lud ten de­
moralizowano zresztą deptaniem i lekceważeniem pra­
worządności.

„.jako generał -przywykł do wydawania rozkazów, 
nie zaglądając do kodeksów i odstępując uzgodnienie 
rozkazów z obowiązującem prawem prawnikom i in­
nym pedantom. Rządził więc krajem bez najmniejszej 
troski o prawne uzasadnienie swoich postanowień 
i bez najlżejszej świadomością jakie niewypowiedzia­
ne spustoszenie szerzy swem postępowaniem w naro­
dzie hiszpańskim. Codziennie dwadzieścia dwa miljo- 
®y Hiszpanów pobierało wspaniałą lekcję braku dy­
scypliny. lekceważenia, prawa, anarchicznych zapę­
dów, lekcję udzielaną im przez hiperanarchkstę, który 
ujął w swe dłonie dyktatorską władzę, i to jest naj­
większą krzywdą, jaką dyktator wyrządził Hi­
szpanji../1

 oOo-----

„Prawo RoSnika" prawi bujdy.
Sanacyjny tygodniezek „Prawo Rolnika" w Nr 14 

pisze:
„Od półtora miesiąca ceny na zboże i inne zie­

miopłody wykazują pewną, a w stosunku do aa,ł- 
niższego poziomu, nawet dość znaczną zwyżkę. Owa 
zwyżka przyszła bardzo w porę, dodając otuchy przy­
gnębionym rolnikom w czasie zasiewów wiosennych. 
Nie można powiedzieć, żeby rolnicy zarobili dużo na 
poprawie cen, gdyż przeważnie dawno wyprzedali 
posiadane zapasy, aby opędzić najpilniejsze potrzeby 
gospodarstwa i domu. Więc nie doraźny dochód, ale 
nadzieja poprawy na przyszłość dodała otuchy do 
wytrwania i wysiłków.

Równocześnie stwierdza „Prawo Rolnika",
,,że przeciętna cena za okres: marzec, kwiecień, 

maj i czerwiec była wyższą od ceny z okresu sierpień 
wrzesień, październik i listopad, a mianowicie w 
w 192-1—25 o G3.G procent, w 1925—2G o 5.4 proc-, 
w 1926—27 o 38.6 proc., i w 1927—28 o 19.9 procent.
A więc wahania cen są objawem naturalnym, a zwyż­
ka ich w porze wiosennej zachodziła zawsze i nikogo 
nie dziwiła.
Skoro zatem zwyżka cen następuje tylko na 

przednówku — jaki powód do otuchy 1 nadzieji po-

,P I A S T " .  dnia 28-go czerwca 1931 roku.

prawy' na przyszłość. — W jesieni, o ile urodzaj do­
pisze, ceny znowu spadną.

Na dobitek przypomina „Prawo rolnika":
żo ceny obecne są mniejszo od ceti z 1927 r. 

dla pszenicy o 35 procent, dla żyta o 32 proc., dla 
owsa o 25 proc. i dla jęczmieni;! o 30 proc. A prze­
cież przy tych dobrych ówczesnych cenach czysty zysk 
włościanina wyniósł tylko 6.81 procent.

Teśłi nawet przy dobrych cenach czysty zysk rol­
nika wynosi tylko G.81 procent, a  procent od po­
życzek wynosi 14 procent — a ceny wytworów prze­
mysłowych są stale bardzo wysokie, tylko głupcy 
mogą mice nadzieję na popraw ę i otuchę w sercu.

W ia d o m o ś c i  z e  ś w i a t a .
P u b liczn ość  i d z ien n ik arze  

n ie  m ają praw a w stępu  
do m in isterstw  w R um unii.
Bukareszt (CEPS.). Rada ministrów postanowiła 

wydać zakaz, mocą którego dziennikarzom i szero­
kiej publiczności nic wolno odwiedzać poszczegól­
nych urzędów państwowych. Zakaz ten nio dotyczy 
tych urzędów, które przeznaczone są  do obsługi sze­
rokiej publiczności, jak np. poczta, telegraf i t. p. No­
wo rozporządzenie wydano w celu zapewnienia bez­
pieczeństwa urzędników państwowych. Wszelkie po­
rozumiewanie się z urzędami, do których zakaz się 
odnosi, odbywać się może tylko drogą koresponden­
cyjną. Zakaz wchodzi w życie z dniem 1 lipca b. r.

Zarządzenie to wywołało wielkie poruszanie, 
 —o---------

R ozd zia ł k o śc io ła  od p aństw a  
w H iszpanji.

Tymczasowy rząd hiszpański wydał dekret 
w sprawie wolności religji.

Zasadnicze postanowienia dekretu brzmią:
Żaden obywatel nie może być zmuszony silą do 

wyznawania jakiejkolwiek religji.
Każdy obywatel ma zupełną swobodę w wyzna­

waniu swojej religji. Wszystkie wyznania w państwie 
są ■równouprawnicnemi. Religja katolicka traci więc 
swoje naczelne stanowisko, jakie nadawała .jej kon­
stytucja z r. 1876.

Religja jest rzeczą prywatną i państwo nie bę­
dzie finansowało ani duchownych, ani uczelni, ani 
też domów, przeznaczonych na nabożeństwo.

Minister wojny wydał rozkaz, aby zniesiono 
w wojsku przymusową modlitwę poranną i wieczor­
ną. Każdy żołnierz może się modlić, jeżeli zechce, 
ale prywatnie.

R ozruchy re lig ijn e  
w H iszpanji.

W Hiszpanji wydarzyły się poważne rozruchy re­
ligijne. Między Pampeluną a Saragossą pociąg 
z 1.300 osobami, wiraeającemi ze zgromadzenia ka- 
tołickiego w Pam pelunie, został uapadnięty przez 
tłum liczący około 1.000 głów, który obrzucił po- 
drożnych kamieniami. Wiele kobiet i księży wyirzn- 
uono z wagonów i bito. Lokomotywę odczepiono, 
uniemożliwiając dalszą jazdę. Policja nie opanowała 
eyfcuaeji, Jest wielu ciężko rannych. Niektórzy po­
dróżni usiłowali wracać do Saragossy samochodami, 
zostali jednak zatrzymani przez nową bandę, która 
podpaliła 6 samochodów i pobiła podróżnych.

 o -
M ussolin i o za ta rg u  

z  W atykanem .
„Journal" przynosi wywiad swego korespondenta 

z Mussolinimw spraw ie zatargu między W atykanem 
a rządem włoskim. Mussolini m. im. oświadczył: ,Nie 
jestem wrogiem religji, a  nawet przeciwnie uważam 
religję za rzecz niezbędną nietyłko dla szerokich ni3S 
ludowych, lecz także dla elity świata kulturalnego. 
Wiara powinna być szerzona w całym kraju>. Dzieci 
powinny b;q utczyć katechizmu, a w niedzielę uczęsz­
czać do kościoła. Na leni kończy się jednak kom pe­
tencja duchowieństwa, które powinno się trzymać 
zdała od polityki. Nie dopuszczę, aby  ktokolwiek 
mieszał się do spraw państwowych. Dziecko osiąga­
jące wiek szkolny, staje się własnością państwa. Co 
się tyczy obecnego zatargu z Kościołem, to muszę 
podkreślić, iż Akcję Katolicką przestrzegałem dość 
wyraźnie jednak bez skutku. Stwierdzone zostało, -t 
na czele Akcji Katolickiej stanęli fanatyczni prze­
ciwnicy faszyzmu z partji ludow ej i z tej przyczyny 
nms:alem wkroczyć. W gruncie rzeczy zajścia we 
Włoszech były nieznaczne ] nio dadzą się porównać 
z wypadkami w Hiszpanji. Faszyzm jest panem sy­
tuacji i nie zezwolę ani n a  atakowanie go, ani też 
uawet na krytykę faszyzmu. Kto się zachowuje spo­
kojnie, może wie Włoszech żyć w spokoju nawet 
iw tedy, gdy nie jest zwolennikiem faszyzmu".

m nw—nar.Tr itTiir «e ■■»*»"' .

Międzynarodowa Wystawa 
Kołonjalna w Paryżu.

W roku bieżącym „stolica świata" wzbogaciła się
0 jeszcze jedną atrakcję. Międzynarodowa- Wystawa 
Kołonjalna przez oryginalność pomysłu, przez nie­
zwykły rozmach w wykonaniu tego dzieła, nabiera 
specjalnego charakteru i znaczenia. Mam na- myśli 
przodewazystkiem jej olbrzymio znaczenie dydak­
tyczne.

Na stosunkowo dużej przestrzeni lasku Vinceu- 
n-es rozmieszczone zostały 1 kontynenty świata. Żywe 
kawałki ziemi z poszczególnych kolonij przeniesione 
zostały na ISO dni, do serca- Mctropolji. W ciągu je­
dnego dnia można zwiedzić cały świat, świat znany 
dotychczas z podręczników gcografji, z opisów -po­
dróżników, z opowiadań, z kin...

* :j: *

Oficjalna inauguracja odbyła się w dniu 6 ma.ja 
b. r. Uroczystość została obwieszczona mieszkańcom 
Paryża hukiem 101 strzałów armatnich.

* $  *
Jest to największa wystawa w świceie. Pia-c wy* 

stawowy zajmuje 130 hektarów. Dla porównania, 
dzienniki francuskie podają, żo słynna wystawa Tm- 
perjum Brytyjskiego w W endley zajmowała plac o 
20 ha- mniejszy. A Powszechna Wystawa w Fozuar 
niu? Tylko...

Dla ilustracji iście amerykańskiego rozmachu, 
z jakim Republika Francuska przystąpiła Jo  tego 
dzieła, podam jeszcze kilka cyfr. Skarb francuski
wyłożył na Wystawę ni mniej ni w ięcej tylko 300.
miljonów franków! Połowę tej sumy pochłonęły za.* 
robki zatrudnionych robotników. Dla bardziej skom 
plik cwanych robót około 250 cieśli i stolarzy zostało 
sprowadzonych z Niemiec. Pozatem, przy zagranicz­
nych pawilonach byli zajęci robotnicy innych naro­
dowości — Belgijczyey. Holendrzy. Włosi, Anglicy.., 
Ogólnie więc koszta, budowy Wystawy, wraz z wy- ’ 
datkami obcych państw, sięgają pól miljarda fran­
ków.

Z poszczególnych budynków   Muzeum kolo-
njalne (budynek stały) kosztował 25 milj. fr.. Sekcja- 
Indo-Chińska — 25 milj. fr., pawilon informacyjny
1 administracyjny — 11 milj. fr. Sanie dekoracje 
w alejach i instalacje iluminacyjne 14 milj. 'r„  i t. d. 
i t,. d., iw równio ponętnych cyfrach. A utrzymanie 
Wystawy? O, te dają stosunkowo niewielką sumę —
1S milj. fr.. licząc, po 100 tys. dziennie przez 180 dni.

A za ISO dni? Wszystko zniknie.
(„Dziennik Ludowy".)'

■ o---------

Ohropna hafasfrofd ohrdowa.
W ODMĘTACH MORZA UTONĘŁO OKOŁO 

500 OSÓB.
W ubiegłą niedzielę wypłynął na pełne mora® 

z miasta Nantes statek turystyczny nazwiskiem „St. 
Philbert", mając na pokładzie przeszło 500 wyciec*" 
kowŁczów, -w celu dotarcia no wyspy Nuarmutle- 
Kiedy w powrotnej drodze statek wracał do Nantes, 
po godzinnej podróży powstała na morzu szalona bu­
rza. W pewnej chwili na okręcie powstała panika 1 
większość podróżnych rzuciła się do kabin, oboiążaJ 
jąc nadmiernie jedną stronę statku. Potężna fala 
przewróciła olcręt,, k tóry zaczął tonąć. Ludzie w prze 
rażeniu rzucali się do morza, wielu potopiło się w ka­
binach okrętu, przerażający krzyk kobiet i dzieci 
przygłuszył na moment ryk fal. Wreszcie wszystko 
ucichło. Przybyłe na pomoc ratownicze okręty, na­
potkały na falach pływające zwłoki nieszczęśliwych- 
Uratowano tylko kilka osób. Wiadomość ta  wywo­
łała w całej Francji wstrząsające wrażenie. W ko­
ściołach w St. Nazar odbywały się przez całą noc 
wstrząsające sceny. Ogłoszone dotychczas listy strat 
obejmują 465 nazwisk.

!  o    •

Czy Amundsen ly|c leszcze?
Kiedy w maju 1928 roku, statek powietrzny wio* 

skiej ekspedycji polarnej „Italia" uległ katastrof!®’ 
to na ratunek rozbitkom pospieszyli n a jw y b i tn i e j s i  
znawcy krain podbiegunowych. W poszukiwaniu z* 
rozbitkami i na pomoc rozbitkom wyleciał równie* 
do bieguna północnego najwybitniejszy znawca tych 
okolic Amundsen.

Bohaterstwo swoje Aniu-ndrem przypłacił, jak  P°' 
wszech,nie sądzą, życiem, wszelkie bowiem pc*zn'kl* 
w-a-nia nie wydały zadniego rezultatu. Ogólnie 
-puszczają, że samolot, w którym leciał do bioguffl»» 
na skutek jakiejś katastrofy -wpadł Jo morza i zato­
nął wraź z pasażerami.

Obecnie znowu rozpoczęto poszukiwania Amttnd- 
sena. Ekspedycja sowiecka na lodolamaczii „Maty' 
gin" wybrała się w drogę przez Ziemię Franciszka
Józefa do wysp Rudolfa.   Tutaj znajduje się ^0'
wiem wielki skład prowiantów o którego istnie®111 
Amundsen był poinformowany. Przypuszczają więc> 
że zmuszony do zboczenia z drogi, dotarł on ni oz® 
wraz z nieodualezioną dotąd grupą Allessandriflieff0 
z załogi „Italja" do w ysp Rudolfa i tam czeka ń3 
ratunek.

Nr. 26-
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l  lialopobhl.
Zjazdy organ izacy jn e .
ZJAZD POWIATOWY W ŁAŃCUCIE

W połowie maja b. r. odbył się w Łańcucie 
Zjazd powiatowy Stronnictwa Ludowego. Zebranie 
otw arł p. Kozakiewicz; przewodniczący zebrania 
p. Jan  Teper wyjaśnił zebranym poszczególne 
punkty statutu i programu. Ponadto przem awiali 
b. senator Jachowicz, b. poseT Sobek. p. Molenda, 
p. lngiot, p. Puchała, p. Krzan. Zaproponowaną 
przez Komisje Matkę listę członków Zarządu po­
wiatowego, przyjęto jednomyślnie. Uchwalono wy­
razie hołd więźniom brzeskim.

Nowy Zarząd zabrał się energicznie do pracy, 
tworząc w szeregu wsi Kola Ludowe, rozwijając 
propagando za prenum erow aniem  pism ludowych.

 o---------
Z IłADZIECHOWSKIEGO.

W dniu  14 czerwca b. r. odbyło się zebranie 
w Radziechowic w ..Sokole111, przy udziale Ks. Pa- 
ńasia. delegata Zarządu Okręgowego.

Przewodniczył p. Stanisław Malec z Radzićclio- 
wa, sekretarzow ał )). Michał Nowosielski. Sprawy 
polityczne i gospodarcze omówił Ks. Panaś. Referat 
ten był przyjęty z uznaniem przez uczestników' ze­
brania.

W dyskusji przemawiali p. Tomasz Zberus, Jan 
Hftliszezak, W awrzyniec Senderski i Michał Nowo­
sielski. Na zebranie to przyszedł miejscowy poste­
runkowy, któremu K.s. Panaś polecił dać zaprosze­
nie, jako, że na zebraniu poufnem nie może być 
nikt bez zaproszenia.

W odpowiedzi na te. posterunkowy zebranie 
wpuścił. Po dyskusji wybrano Zarząd powiatowy 
Stronnictwa Ludowego. Do Zarządu weszli ludzie 
energiczni, którzy ochoczo wzięli się do pracy.

i---------o---------
ZJAZD POWIATOWY W ZBOROWSKIEJ!.

W dniu 14 czerwca b. r. odbył się w Jarczowcach 
w sali m leczarni zjazd ludowców z powiatu Zborow­
skiego. Przewodniczącym zebraniu wybrano p. Sta­
nisław a Sapy tę z Jarosławie, na zastępcę powołano 
p. .Tana Zaleskiego z Milna, na sekretarza p. Leona 
Dutkiewicza. Referat polityczny i gospodarczy wy­
głosił poseł Jan  Pirog. W dyskusji przemawiali 
p. Ju ljan  W róbel, p. Kazimierz Borowicz, i p. D ut­
kiewicz. W ybrano Zarząd pow. Stronnictwa Ludo­
wego. Fo dokonaniu wyboru uchwalono rezolucje, 
wyrażając uznanie twórcom zjednoczenia chłop­
skiego, potępiono metody brzeskie, domagano się 
zniesienia dodatku mieszkaniowego dla nauczycieli 
nałożonego na gminy.

 ooo-----

W iece i zg rom ad zen ia .
Dnia 31 maja br. odbyt sio. w gminie Janowicach 

pów. Tarnów w miejscu zamieszkania posła BB Jarosza 
imponujący wiec, w którym wzięto udział okuto 800 ludzi 
z Janowic i okolicznych gmin, mimo wielkiej burzy. 
Wiec zagait w serdecznych słowach gospodarz obejścia j 
p. Ttegiec Karol, którego jednogłośnie obrano przewodni­
czącym, zastępcą p. Wiśniewskiego Kaspra, sekrelarzo-

a Referent poseł Jan Brodacki przedstawił w wyczerpu­
jącym sprawozdaniu położenie polityczne i ekonomiczne 
w Polsce, nakreślił rzeczowe p r z y c z y n y  obecnego kryzy­
su gospodarczego, a w szczególności rolnictwa.

W dyskusji zabierali głos pp-- Jan Karaś, Ritgicc 
Karol, Jan Oleksik, Czesław Wiśniewski i inni.

Obecni stwierdzają zupełna obojętność posłow -z Be Be 
w-obec panującej nędzy rolników, a nawet działanie y
ie w Sejmie wprost ua szkodę. . . ,

Reasumując to, co było przedmiotem obrad, postawił 
P. J. Oleksik rezolucję, wyrażającą liold więźniom 
brzeskim, uznanie i podziękowanie profesorom Umwer; 
sytetu Jagiellońskiego. Nadto uchwalono szereg rezolucji 
gospodarczych oraz zaprotestowano przeciw projektowi 
gmin zbiorowych, domagając się. przywrócenia samorzą­
du i redukcji wydatków samorządowych i państwowych.

Sekretarz.
* * *

GNOJNICA pow. Ropczyce. Na żebranin, które 
Urządziliśmy w naszej wsi, zeszło się 203 ludowców. 
Sfehranie otwarł p. Ludwik Magdoń, przewodniczył 
sędziwy Jan Szczepanek, zastępcą był p. Jan Kubik, 
a sekretarzem Ludwik Bizon. Sprawy polityczna i go­
spodarcze omawiał poseł Stachnik. P. Ludwik Mag- 
doĄ apelował do zebranych do wytężonej ptaey na 
Polu polity.e.zne.m pod sztandarem Stronnictwa Ludo­
wego. W czasie przemówienia p. Magdonia zebrani 
■wznosili entuzjastyczne okrzyki na cześć prezesa 

Witosa. Zebranie to  wykazało wielką żywotność 
StronnictwaLudowego w naszej gminie.

Ludwik Bizon.
* * *

CIĘŻKOWICE, pow. Chrzanów.
Nie chcąc pozostawać na szarym końcu w naszej 

organizacji, zwołaliśmy w dniu Zielonych Świąt 
zebranie celem założenia Koła Ludowego w naszej 
'wsi, na k tóre przybyło 50 zaproszonych do domu

Tomasza Oleją. Zebranie zagaił p. Józef ślusar­

czyk z Ciężkowic, który leż objaśnił zebranych o sy­
tuacji politycznej, i o położeniu gospodarczem 
w Państw ie. Po przem ów ieniu p. Józefa Ś lusar 
czyka założono Kolo Ludowe. O robocie organiza­
cyjnej mówił p. Wojciech Mucha. Na zebraniu łem 
przewodniczył p. Paw eł Ślusarczyk, a sekretarzo­
wał p- Józef ślusarczyk. Do Zarządu Koła należą 
ludzie niezwykle ruchliwi, którzy dają gwarancję, 
że z przyjętych na siebie obowiązków wywiążą się 
dobrze.

* $  *
WARZYCE, powiat. Jasło. Dnia 7 czerwca br. w za­

grodzie p. Henryka Pawlika odbyło się zgromadzenie 
pod przewodnictwem p. Gajdy. Zastępował p. J. Bosak, 
sekretarzował p. J. Bigos.

Sytuację polityczną i gospodarczą omówił poseł Ma- 
dcjczyk, poczem uchwalono szereg rezolucyj, a między 
uiiiemi przeciw gminom zbiorowym i zamierzonej nie­
podzielności gruntów. Wkońcu zawiązano miejscowo Ko­
to Ludowe z 30 członków. Obecny.* * *

SZUKNAROWA, pow. Strzyżów. Dnia 14 czerwca br. 
w gminie naszej w zagrodzie p. Adama Pełki odbyło się 
liczne zgromadzenie publiczne.

Przewodniczył p. inż. Antoni Wawrzkowicz, zastępca 
p. Audrzoj Steliga sekretarzował p. Antoni Jaskółka.

Referat o sytuacji politycznej i gospodarczej wygłosił 
poseł Madejczyk. — Uchwalono szereg rezolucyj, między 
innemi hołd więźniom brzeskim, protest przeciw gminom 
zbiorowym itd.

W zebraniu wzięli udział także włościanie powiatu 
roprzyckicgo. Obecny.

 oOo-----

Zjazdu powiatowe — Kongresówka.
Dnia 17. maja br. odbył się Zjazd Powiatowy Stron­

nictwa Ludowego w Bobrownikach, pow. będzińskiego.
Na Zjazd przybył poseł Margul z Warszawy, który 

wespół z obywatelami Wonercm i Kopką dokonał czyn­
ności połączenia Stronnictw Ludowych.

Referaty połączeniowo nowego Stronnictwa wygłosili: 
poscl Margul, adwokat Woner i Kopka, poczem nastąpił 
wybór Zarządu.

Po skończonych obradach nastąpiła wspólna lotograija 
Zarządu, której dokouał ludowiec Cieśla.

::: :r-

W dniu 31 uiaja.br, w Lublinie, w sali „Rusałka" 
przy ul. Przemysłowej odbył się Zjazd Stronnictwa Ludo­
wego, na którym było obecnych około 100 osób.

Referat polityczny wygłosił poseł Konstanty Pac, zaś 
referat gospodarczy p. Andrzej Koter. Sprawy organiza­
cyjno referował pokrótce poseł Pac, które następnie w 
dyskusji zostały rozwinięte. Po referatach i dyskusji 
wybrano tymczasowo władze Stronnictwa Ludowego.

Uchwalono rezolucję, wyrażającą szczerą r,a dość z po­
wodu połączenia chłopów w Polsce w jcuno Stronnictwo 
Ludowe.

Potępiono wybory do Sejmu w roku 1930 z powodu 
znanych metod brzeskich, stosowanych w okresie wy­
borczym, stwierdzając, że wybory tc nie wyrażają praw­
dziwej i istotnej woli ludu chłopskiego.

Wyrażono cześć głęboką i uznanie dla tych działaczy, 
którzy nie ugięli się podczas tego terroru i mocno stali 
przy sztandarze chłopskim, a w szczególności długoletniej 
praeowniczec społecznej p. Irenie Kosmowskiej za jej 
nieugięte wytrwanie przy idei Stronnictwa Ludowego, 
mimo prześladowań, oraz p. Kazimierzowi Bagińskiemu, 
jako pierwszemu organizatorowi ruchu ludowego na te­
renie pow. lubelskiego.

To dyskusji nad sprawami Iokalnemi zjazd zakończono. 
* #  *

W dniu 25 maja br. w Łomazach odbył się Zjazd 
Powiatowy Stronnictwa Ludowego na powiat Biała Pod­
laska. Zgromadziło się około stu delegatów, przewodni­
czył obradom p. Wójcik. Na zebraniu obecny był poseł 
Roguslawski, który omówił nasze zadania organizacyjne, 
połączenie Stronnictw, program i statui połączonego 
Stronnictwa

*  *  *

W dniu 24 maja br. w Międzyrzeczu Podlaskim odbył 
się Zjazd delegatów z powiatu radzyńskiego.

Na Zjeździć obecny był poseł Bogusławski.
Wybrano nowy Zarząd Powiatowy.

* :J: #
W dniu 17 maja br. w Iłży odbył się Zjazd delegatów 

z powiatu iłżeckiego, na który zjechało się około 500 
osób. Obradom przewodniczył p. Marcin Stańczyk. Prze­
mówienie o polityce i zagadnieniach gospodarczych wy­
głosili posłowie tego okręgu, a to poseł Babski oraz poseł 
Jan Duro.

W dyskusji zabierało głos wielu delegatów.
Zjazd wybrał Zarząd Powiatowy.
Po wyborze Zarządu zebrani odśpiewali „Gdy naród 

do boju", poczem Zjazd zakończono.

Wrzenie wśród bezrobotnych.
W szeregu miejscowości Górnego Śląska doszło 

do poważnych rozruchów, które w kilku wypadkach 
zakończyły sic krwawo. W Rozdzicń-Szopienicach, 
Rudzic, Król. Hucie policja rozpraszała wiecowni- 
ków. Jest w ielu rannych z pośród robotników.

JV Żyrardowie po wiecu, w którym uczestniczyło 
około 4000 bezrobotnych, policja, rozpraszając w ie­
cujących, wegnała część ich na cm entarz kościelny, 
skąd dopiero rozeszli się.

W W ilnie, bezrobotni, dem onstrujący przed 
gmachem województwa, w czasie rozpraszania ich 
przez policje pokładli się na ulicach i nie chcieli 
ustępować. Wobec zdecydowanej postawy bezro­
botnych władze wezwały ich do wyłonienia dele­
gacji i do porozumienia się za jej pośrednictwem 
z urzędem  wojewódzkim.

WOjf w spódnicy.
Warszowice, pow. bocheński.

Wójtem w naszej gminie jest Wojciech Jelonek, 
który tak gorliwie urzęduje wraz z 'posterunkowymi 
w kancelarji gminnej, żc grając w durnia, sechziga, 
palki, raz. przez jedną noc zużyli 15 arkuszy papieru 
kancelaryjnego. W urzędowaniu gmin nem zastępuj* 
wójta pani wójtowa, która strasznie lubi, by ją. po rę ­
kach całować, w przeciwnym razie nawet wyprosł 
z ka.ncc-la.rji.

Gdy razu pewnogo przyszła do kancolarji gminnej 
Anna Stachlowa zapłacić podatki, parni wójtowa obra­
żoną. że Stachlowa nie umiała jej odpowiednio przy1 
witać, rzuciła się na nią, pobiła ją i wyrzuciła za 
drzwi.

Ludzie bojąc się narazić wójtowej, nie chcą iść 
do gminy, na ezein cierpi skarb państwa, bo podatki 
zalegają. Sąsiad.

 oOo ;

Poseł Starzyk zmienia strój.
LISIA GÓRA. Przed paru tygodniami przyjechał 

w niedzielę rano do Lisiej Góry poseł Starzyk z Be 
Bc, celem wygłoszenia sprawozdania poselskiego. — 
Ksiądz zapowiedział z ambony to doniosłe wydarze­
nie w Polsce — pan poseł stanął w miejscu, gdzie 
ludzie muszą przechodzić, chcąc nie chcąc musieli 
słyszeć wywody posła, które streszczały się w tem, 
że dotąd w Polsco nie będzie dobrze, dopóki chłopi 
nie zaczną chodzić w płotniankach, a baby przy- 
odziewać się lnianemi chustkami.

Gdy zaczęto posłowi przerywać i przypominać, 
że tak jak on chce, ubierali się cbłopi za czasów 
pańszczyźnianych, ów wybraniec starościński zape­
szył się wołając: „My teraz rządzim y  a- wy mac.ie
słuchać’1. Niepotrzebnie ludzie przeszkadzali panu 
Starzykowi.

Spodziewać się należy — że poseł da dobry przy­
kład, złoży mandat, który ran s:ę me należy i do 
którego nic dorósł, przywdzieje płótnianikę, wpakuje 
na głowę „żarna11 i zgodzi się za fornala do księcią 
Sanguszki.

A możo go zrobi karbowym, lub nawet pisarzem 
dworskim? Skoro mu tak pachną dawne ..dobre11 cza­
sy, dawne zwyczaje, obyczaje i stroje, niecili zmieni 
swój strój, przywdzieje plótniankę.

Sprzedamy mu po zniżonej cenie płótna., a  do 
czapki damy pióra z koguciego ogona, na znak, t# 
on z Jaroszrnn teraz rządzi. Sprawozdawcą,

 ooo——
C zas sk oń czyć z p o lityk ą  

w k o śc ie le .
Kiełków, parafja Rzochów z dn. 17 maja.

W pierwszą niedzielę po Wniebowstąpieniu, tj. 17 
bni. w stąpił na ambonę ks. Smółka, który już dwu­
krotnie był proboszczem, lecz nigdy na swem Szczy­
tnem stanowisku utrzymać się mo może.

Po ostatnich wyborach do Sejmu czytałem w „K a­
ście11, że ks. Smolka w pewnej miejscowości ,był prze­
wodniczącym obw. kom. wyb. w czasie głosowania, 
■ponieważ ludność tamtejsza glosowała masowo na 
listę Nr. 7, s ta ł się niespodziewany cud; przy wyjmo­
waniu z urny kartele okazało się, że wielka część sió­
demek miała ponadrywa.no rogi, wyborcy tamtejsi 
twierdzili, że z pewnością dostał się szczur do urny, 
który jc niszczył. Lecz co to za mądry szczur był jo- 
(Iynlc0wy. który tylko siódemki niszczył’

Obecnie ks. Smolka jest w Mielcu, skąd w dniu 
17 maja przyjechał do RzochJwa i tu  w naszym ko­
ściele wygłosił kazanie polityczne, żaląc się przytom, 
że napracował się w byłej swej parafii w Ostrowach 
Tuszowskicli, lecz nie odniósł i tam żadnego skutku, 
bo każdy pod względem politycznym szedł za rozka­
zem swego sumienia i obowiązki swoje spełniał nie 
w myśl życzenia ks. Smolki, lecz według swego prze­
konania.

Zarzuca tenże gorliwy jegomość Stronnictwom 
Ludowym wiele grzechów i błędów.

Szkoda waszego wysiłku, Wielebny Księże Smol­
ka, u nas chłopy już się nie dadzą tumanić, nawet 
takim naganiaczom jedymkowym, którzy k ościołów 
na ten cel używają. Paraljanie.

— oOo------

Jak się dba o oświatę na wsi?
MILÓWKA POW. BRZESKO. — Przeciwnicy 

chłopa mówią i piszą, że wieś nie pragnie oświaty, 
bo nie chce budować szkół i broni się przed świad­
czeniami na rzecz szkoły, a do posyłania dzieci do 
szkoły, trzeba chłopa zmuszać karami.

Czyta, się także, że z powodu b raku  izb szkolnych 
nauka w wielu wsiach albo wcale się nie odbywa,
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albo dzieci chodzą do szkoły co drugi dzień. Ale po­
słuchajcie Szanowni Czytelnicy, że to n ie  jest z na­
szej winy, and też nie z bratku izby szkolnej, bo bu­
dynek szkolny posiada dwie duże i piękne izby szko­
lne, lecz z braku drugiej sify nauczycielskiej. Przed 
dwoma laty  u nas też nauka matmie się odbywała 
za ś. p. Stoszk# ikicrownita szkoły, bo nie miał zdro­
wia i co kilka dni były różne przerwy w. nauce, więc 
musieliśmy mu wybaczyć.

Już drugi rok, jak dostaliśmy nowego kierowni­
ka  p. H-ojnowskiego. i biedak jak mógł pracował w 
szkole, przez ten czas cieszylśmy się zatem, jego 
postępem w nauce. Niestety w styoznu b. r. pomo­
cnicza nauczycielka zachorowała i wniosła podanie 

■ o 3-miesdęcztny urlop. Dowiedziawszy się ludzie w 
gminie o tern, zrobili zebranie, i uchwalili wytoać de­
legację z trzech ludzi, i wysłać ją  do Rady szkolnej 
powiatowej w Brzesku do p. 3nt,pe iłom  z prośbą 
o zastępstwo za chorą nauczycielkę. Ponieważ patn 
Bojmowsfci przeszło dziewiędziesiąt dzieci, uczyć nie 
potrad, które są  podzielone na kilka ikias. P. Ins­
pektor delegację przyjął, lecz oświadczył, że o za- 

: stępstwo jest trudno z braku etatów na  zastępstwa. 
Po porozumieniu się z lekarzem powiatowym, powie­
dział nam, te  ponieważ choroba nauczycielki może 
potrwać cwas dłuższy, i zastępstwo jest konieczne, 

[ polecił nam wmieść prośbę do Kuratorjum do K ra­
kowa, bo zastępstwa ma wzas dłuższy, od nie-go nie 
zależą.

Prośbę do Kuratorjum posłaliśmy zaraz, jtdiuak 
mimo upływu jednego m iesiąca u rlopu  nauczycielki 

; zastępstwa dotychczas mierna. Gdyoy rzeczywiście 
nauczycieli brakowało, musielibyśmy się pogodzić z 
koniecznością, ale w samym brzeskim powiecie kil­
kadziesiąt osób, osób młodych czeka na posadę, i 
pracy dostać nie może

Niech władze szkolne zredukują, albo poślą na 
'emeryturę nauczycielki mężatki, któr-e bez rzeczy- 

"wdstej potrzeby całemi ■ latam i się urlopują a męż> 
wie ich zajmują nieraz wyższe stanowiska, rządowe, 
to w tedy iinajdą się  m iejsca dla młodych nauczy- 
d ę li i nauka nie będzie szwankować.

Za czasów zaborCi,vcm szkołę u  nas wybudowano, 
il 'dama dwie siły — kto  nie posyłał regularnie dzieci, 
ia ir r  nakładano na  opornych, dzisiaj kiedy mamy 
iwłasne .państwo, tern bardziej nauka powinna isię od- 
: (bywać regularnie, a  tymczasem, duprowić się o d rtgą

nie można, gdzie jest niezbędne fp otrzebna. Szko­
ła  się nam zniszczyła, to  w  roku 1929 kosztowało 
Has odtestahrowanłe tejże H j p  dwa tysiące zł. 
tó ą d  wziąć t o wzią.6, złożyliśmy, ażeby nie było w  
tiauoe uszczerbku. A l e  to  'ko sztuje ubranie dla dizie- 
■«i, obuwie i książki podczas takiego kryzysu rol- 
'liiczego, i  na  tak i czas piękny, kiedy nie ma mrozów, 
■adymki dzieci uczą się w sziteole, tylko co drugi 
Uziem Może Kuratorjum, usłyszy nas głos i  przyśle 
ta m  drugą siłę — czekamy.

Ś w ięto  p ań stw ow e  
a  k iero w n ik  szk o ły .

TODŁÓWKA TUCHOWSKA. W dniu 3 maja, w święto 
Ifauodowe. chłopi we wsi Jodłówce tuchoWskiej pow. Tar- 
tćw  urządzili pochód z ban der ją konna i z orkiestrą. 
W  pochodzie tym wzięło udział około^ 1.000 obywateli, 
dochód zebrał się o godz. 8 rano na historycznym placu 
|>vd starą lipą. Na miejscu tern przemówił miejscowy oby- 

Awatel p. Michał Starzyk. W przemówieniu swem objaśnił 
-Jak wyglądali chłopi w Polsce, gdy nie mieli Konstytucji, 
taznaczając, że i w dzisiejszych czasach panowie obszar­
nicy w obozie jedcnkowvm sa gorącymi zwolennikami 
'dyktatury, która jest wrogiem Konstytucji. Przemówienie 
■Fo wywarło na zebranych silne wrażenie. Z okrzykiem: 
®recz z dvktaturą! precz z bezprawiem! Niech ryje Kon­
stytucja! ruszył pochód do kościoła na nabożeństwo. Po 
.nabożeństwie publiczność zgromadziła sie przed domem 
'«?• organisty, gdyż tam była urządzona trybuna. Z trybuny 
tej dziewczęta deklamowały wiersze poetów polskich, po 

•Wam p. Starzyk wygłósił referat na temat Konstytucji 
(n-go maja. Z okrzykiem: „Niech żyje Konstytucja! znów 
.Pochód ruszył przy dźwiękach orkiestry Parę kilometrów 
.gościńcem. Następnie o godz. 4 popoł. odbyła się zabawa 
rodowa.

Należy zaznaczyć, że tutejsze nauczycielstwo, popiera- 
iwtł* .sanacyjny, dążyło do tego. żeby sie pochód 

n' e . n^ał. Nauczyciel B. Kotulski urządził dmgi 
‘icu ^ dzieci szkolnych, także z muzyką; urządził też 
. ■abawę bezpłatno, ażeby przyciągnąć do siebie młodzież

chłopską. Ani pochód, ani ąaLawa nie udała się sana­
cyjnemu nauczycielowi, co ze święta państwowego chciał 
zrobić sanacyjną szopkę. Młodzież chłopska wolała iść 
na chłopską zabawę, chociaż trzeba było wstęp zapłacić, 
a p. nauczycielowi sanacyjne piwo skwaśniało, bo nie 
miał kto go wypić. Szkoda było kosztów panie agitatorze 
jedynki. Józef Wabno.

Wyniki wyborów w  Płockiem.
TVybory do Sejmu z okięgu płockiego przedsta- 

i ’4 się jak  następuje:
Nr. 1 uzyskał głosów 48.570 — dwa mandaty.
Nr. 4 Strou. Nar. — 31.397 głosów, jeden mandat. 
Nr. 7 Centrolew — 49.836 głosów dwa mandaty.

Wzrost głosów stronnictw opozycyjnych wynosi 
17 tysięcy głosów w porównaniu i  poprzedniemr wy­
borami.

'Dziai gospodarczy.
D łu gi ro ln ik ów .

Na początku obecnego roku obliczono, że na  pol­
skiej ziemi rolnej ciąży dług m ljardów  236 i pół 
miljoua złotyh nie licząc należytośoi, Które nasze rol­
nictwo winno osobom prywatnym, m a płacić za na­
sienie, za it-owazy, nawozy sztuczne maszyny lub z in 
nogo powodu. W ten sposób, każdy jeden hektar zie­
mi rolnej w Polsce obciąża dług 91 zl. 20 gir. prze­
ciętnie, a  drugie tyle czynią inne długi p ry  watne i ku 
piecłde. :

Mniejsza połowa tych’ długów jest IrótRoterfnfj 
nową, większa jest długoterminową i rocznie polskie 
rolnictwo płacić musi w samych procentach przeszło 
200 miljonów złotych.

Zadłużenie to nie obejmuje zaległości podatko­
wych i innych rządowych należytości.

Takie zadłużenie hipoteczne nie jest wcale ani, 
groźne ani wielkie. W  innych kirajaóh przedstawia ofę 
ono w większych cyfrach. Ale giroinem jest to, że 
rolnik nie może płacić ani ratami procentów, z po­
wodu czego dług (krótkoterminowy staje się długiem 
bez terminu.

Rolnictwo nasze zaczyna z pou odu tego myśl- ć
0 kredycie średnioterminowym przy pomocy obcego 
kapitału, ale to  nie przysporzy rolnikom dochodu, 
tylko nowego .kłopotu. Łatanina nie uzdrowi tych sto­
sunków.

-  J. S.
- - oOo——

P o lsk ie  g ę s i.
^olska, a  głównie województwo poznańskie i po­

morskie, wywożą rocznie około 2 miljony żywych gę­
si wartości 15 do 19 miljonów złotych, czyli kupiec 
(a nie rolnik) bierze za gęś do 9 ^  złotego. 
Ostatnio płacono w  Berlinie 9 do 10 zł. za gęś, czyli 
po potrąceniu około 2 złotych za kaszta przewozu
1 opłat hodowca otrzymuje 7 d 8 zł. za jedną sztukę, 
tleny te  są jeszcze niższe dla dalszych -okolic Polski. 
W  ostatnich czasach zmniejszył się popyt na gęsi 
z powodu zubożenia ludności za- granicą, a  równo­
cześnie spadla cena. I

A jednak hodowla gęsi może się opłacić. Należy 
tylko należycie karmić gęsi od mło lośch U nas pra­
ktykuje się tak , że gęsi zaczyna się tuczyć w jesieni, 
gdy już dobrze podrosną. Takie spóźnione żywienie 
choćby najlepsze jest drogie i mniej korzystne.

Gęsi należy tuczyć ©J pisklęcia. W  15 lub 30 
godzin po wykluciu dajf,- się pisklęciu okruchy bułki 
moczone w  mleku, ikkko ugotowane jajko 3 drobno 
siekaną zieleminkę, a  mianowicie pokrzywę albo ka­
pustę i żyto. Pisklę musi mieć zawisze do picia mle­
ko i świeżą wod°. Po dwiu tjgodmiaoh dodaje się 
do tego buraki lub rzepę, k tórą przysypuje się gru 
berni pszenicznemu otrębami. W  tym czasie bułkę 
zastępuje się żytnim chlebem. W  trzeci tygodniu moż­
na dawać rozgnieciony owies.

Przy tera pastwisko. Ze wzrostem gęsi zwiększa 
się te  dawki, i dodaje ziemniaków, tworząc mięsza- 
ninę dobrze wymięszana i należycie przygotowaną.

W  ten sposób karmiona młodzież nabiera normal­
nie ciała i  iwagi Mię®o ma później dobre zalety, jest

miękkie i smaczne a ilość tłuszczu odpowiada wy­
maganiom zagranicy. Taki towar jest poszukiwany, 
i zyskuje wysoką cenę, a co najważniejsze, pewny 
zbyt.

Przymusowe zaś późne karmienie czy tuczenie, 
które tak  lubią nasze gospodynie, nic zawsze opła­
ca się zwykło obniża cenę gęsi.

Z powodu nieodpowiedniego kanmien‘a, odbiorcy 
zagraniczni nie chcą kupować w Polsce bitego to­
waru, lecz jedynie żywe gęsi. To poaraza transport 
i powiększa koszta żywienia w czasie drogi. A daleka 
podróż gęsi przyczynia się do tego, że chorują czę­
sto, chudną i tracą, na wadze i tłuszczu.

D obra organizacja sprzedaży i wywoź, u jęta przez 
bodowcow we własne ręce może łatwo sprawić, le  
kupcy zagraniczni przyimować będą towar bity i pod­
niosą cemv. Trzeba tylko umieć wytrwać i przetrwać 
walkę o to, jak niedawno Duńczycy i Holendrzy wy­
grali z Niemcami wojnę celną o masło.

J  S.
  oo<>-— -

P la g a  m rów ek .
W o grodzi o, na polu i wogóle w gospodarstwie 

mrówKi są często bardzo dokuczliwym szkodnikiem. 
Tępienie tego intruza jest trudne zwłaszcza, że wy­
stępuje wprawdzie gromadnie-, ale szkody wyrządza 
w rozproszeniu.

Tępienie mrówek przy pomocy trucizn różnego 
rodzaju, doradzanych przez kupców lub aptekarzy, 
nie wieie pomaga, a także jest niebezpieczne, gdyż 
wuzędzie od tych trucizn giną również pszczoły wła­
sne albo sąsiedzkie.

Najlepiej tępić mrówki ukropem. Wioc-^orem, już 
dobrze o zmroku, gdy mrówki zejdą się do gniazda 
w kopcu, zalewa się go obficie kipiącą wodą. W ten 
sposób nie zabija się jednak wszystkich mrowefK. 
Dlatego też za dnia układa się prócz tego w rnałem 
oddaleniu od gniazda, gąbki napojone cukrem lub mio­
dem Mrówki gęsio obsiadają tak ie  gąbki i w łażą głę- 
noko do icn wnętrza. W ten sposób nabite gąbiŁ wrzu­
cą się do ukropu.

J6śii rośliny w ogrod ue luib w rozsadniku obsię- 
dą mrówki, stawia się w ogrodzie niedaleko tych ro­
ślin miseczki z płynem, sporządzonym następująco: 
do mieszaniny potażu (węglan potasu) i doidży do­
daje się trochę miodu lub cukru, najlepiej melassy 
i to wszystko rozcieńcza się niewielką ilością wody. 
Mrówki opuszczają masowo rośliny i chętnie włażą do 
tych naczyń, nęcone słodyczą i giną.

Tanie te środka, pewien czas stosowane, uwalnia­
ją gospodarstwo od plagi mrówek nietylko na jeden 
rok, lecz na dłużej, jeśli s ą każde gniazdo dobrze 
zniszczy i nie pozostawi w ziemi jajek, z [których mo­
głyby się z czasem rozmnożyć prz-® pomocy n a w e t 
małej iluści ,pozostałych mrówek. J. S.

Dąb i jem io ła .
Rosnąca na dębie jemioła 
Nagle do niego zawoła:
„Ja  jestem twoją chlubą i ozdobą!
Winieneś mię czcić, żem stale jest z tobą ..**
Na to dąb rzecze: „Cicho pasożycie!
Wciąż urągasz, choć z moich soków czerpiesz źycie‘\  
Chcecie wiedzieć z tej bajki jaka. płynie racja —• 
Dąb — Naród Polski, jemiołą — sanacja!

H. Karski.

Program Zjazdu Znicza” 
w Tarnowie 26 czerwca br.

Po nabożeństwie w katedrze o godz. 10-tej ramo 
nastąpi otwarcie zjazdu w sali Sokoła, przemówień a  
powitalne, poczem p. Marcinkowski wygłosi referat 
organizacyjno-ideo wy. Nad referatem odlbędzie się 
dyskusja. — Po obiedzie o godz. 3-ciej omawiane bę­
dą sprawy organizacyjne Związku oraz nastąpi wy­
bór jednej trzeciej zarządu. Po zjeździć rozpocznie się 
wleczorn ca.

W zjeżdzie mogą wziąć udział delegaci z Kół 
i goście, którzy wylegitymują się zaproszeniami. Za* 
proszenia wydawać się będzie od godz. 7-mej rano ®* 
nikjscu w sali Sokoła.

Adresu konsulatów Polski 
w stanach Zjedn. i Kanadzie

Konsulat Generalny R. p., 149 East 67th St., N** 
York, N. Y.

Konsulat Generalny R. P., 844 Rush Street* 
Chicago, III. j

Konsulat R. P., 617 Filmore Street, tmffallo, N- 
Konsulat R. P., 80 East Garfield Ave, DetroHi 

Mich.
Kon8ulit R. P., 249 Craig Street. Pittsburgh, F* 

Konsulat Generalny R. P.. 430 McKay S-treo* 
Montreal, Carnada.

Konsulat R. P., 173 Portage Avenue, WinnJpe# 
Man Can,
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y t f r a d f l i f t  g g m g w t e g g ,

Zorz^ilzfnif min. oświaty 
w sprawie poorecznihdw

Wobec trudnej sytuacji maierjaliicj. w-jak-icj znaj­
dują. się częstokroć rodzice dziatwy Szkolnej' —  'Wy­
dało ministerstwo oświaty zarządzenie, które pozwoli 
rodzicom osz.czedzić w ydatków  na nowe podręczniki 
szkolne.

Ministerstwo poleca zasadniczo utrzym ać we 
wszystkich szkołach (podręczniki z roku szkólnćgo 
1030,'d l  rów nież  i na  rok następny, a w prow adzen ie  
na' rok .szko lny  193,1/312 no wy uli podręczników  może 
nas tąpić tylko wówczas, gdy  nakłady dawnych pod­
ręczników' są, wyczerpane.

Najwyższy byt już czas ukrócić rozbój, jaki up ra­
wiano przy sprzedaży podręczników szkolnych

Co rok inny nowy podręcznik i co rok nowa wyż­
sza cena; oby zarządzenie ministra położyło kres tym 
fatalnym praktykom.

SftO Z m n itik ści- 

15(M ecie Stepben& ona.
Dnia 8 czerwca 1781 roku. a. więc 150 jat teinii, 

tiródzit się w miejscowości Wyłam w ’ Auglji ■ jerzy  
Stfephelison, słynny twórca kolei żelaznej.

" Je rz y  Stąjphciftori pochedzT z biednej rodziriy 
chtópfikiej. Początkow o pracował jano tb lop iec w Kj - 
palni, gdzie spełniał najniższe -posługi • 'StcfHowm  
byt wjcalW l tego słowa znaczeniu samoukiem. Nigdy 
nie ukuńczyt żadnego wyższego zakładu-naukowego, 
ad? imając bardzo bystry umysł, zapoznał sic szybko 
4 'ó We&osjiąi techniką i dzięki swej ’ wytrwamśff por 
woli ■■wybił się na kierującego inżyniera.

\Y  1825 r. StcpIienHÓn- opracował plany, budowy 
fŁerWszej kolei żelaznej.

Pierwszy .]loc-in.pr kolejowy, nazw any’ pracz Stó- 
ipjiensona ..Rakietą'1, odbyt pierwszą, swoją podróż 

! pbmiędzy miastami Livcrpool 'i Manchester w An- 
fflji. OJległóść to niewielka, bo wynosi 41 kilome­
trów, ale naóv Czas szczęśliwe przejechanie jej było 
TŻftczę wszechświatowej doniosłości. W' podróży teł, 
k tó ra  wydawała. się nńogćł ryzyko wńlejSm aniżeli 
iW<. czasach- muszycli prżetot samolotem, wzięło wJzial 
«a biletami -150 śmiałkowi — przynajmniej tylu t,-sia­
dło na początku, bo u edu było ich już Hkolb bOOt 
Jidk-biłiotywr:., jak  i wagony dla podróżnych/fiio były 
*irtiv ir  ■.•'przylitiżciniii tak  wylkic f  'w -wodw 'jftfe-dzl- 
Śi&f,'-Mifl1ó ti*"’ówr dzłśń byt dniom .wioJMogo-dshuCiżc*,, 
fliSr te fcróinico świat óWćji
‘ 'Otwarcie "regulahiego ruchu kolejowego nostąpRp 

15 września 1830 r. przy tak wirlkim udziale tłumów, 
i i  musiano wezwać wojsko dla utrzymania porządku.
Przed wjazd cm pociągu do tunelu odczcpicmó' od pn- 
*Mągu parowóz, k tó ry  sam przejechał przez tumel. 
ażeby dym w fuuiHu ..nie zaszkodził" pasażerom, a 
Itaetę.puie dopiero pociąg przesunięto muz tunel .zS- 
pomocą, lin stalowych. '

KRONIKA
Czerwiec-Ll piec

„OoD fCalendąn rzymsko-katolieici
8 t o t  e a

*a<ł«. t»in.
z**bóii 

Cadt. uln.

21 M. Ireneusza B. . 3 40 8 23
22 P. Piotra i Piwła 3 40 8 23
23 W. Kmillji i Lucyny 3 40 8 23
24-S. Teodoryka 3 41 . 8 23
25 C. aswledz; N. M. P. 3 4i 8 23
25 P. Heliodora 3 41 8 23 ‘
27 S. Józefa Kalasantego ;i 42 -8 23 -
28 N. Cyryla I Metodego 3 42 8 23

, P ortre tu  P rezesa  'W itosa.
A puwoda wyczerpania się pierwszego na­

kładu portretów Prezesa Witosa, nie mogliśmy 
typhże wysłać kilkudziesięciu naszym Czytel­
nikom, którzy w uh. tygodniu nadesłali nam 
naleiytość. Zamówienia te zostaną załatwione 
jeszcze , w. ciągu bies. tygodnia, niezwłocznie 
PO ukazamn się druąiego nakładu. Za krótką 
zwłoką Szanownych Czytelników przeprasza-  
my.

Administracja.
SREBRO TANIEJE.

' c -Srebro, spada dalej w cenie tak fatalnie, że srebrny 
S-fterykański dolar, sprzedawany na wagę, w art jest 
Zaledwie 12 centów z ułamkiem. Ponieważ Azja i Pó- 
hRlni iwa- Ameryka mają głównie srebrną walutę, jest 
to nowy cio-s dla światowego handlu.

EKSPORT GRZYBÓW.
Eksporterzy grzybów postanow ili'przystąpić 'bcz- 

żwluczuio do zorganizowania firmy handlowej; któ- 
*w| celem będzie racjonalny eksport grzybów suszo- 
^yt-h, zagranicę. Firma będzie nosiła nazwę: „Syndy­
ka t dla Handlu i Eksportu Grzybów".

' A S T". dnia 28-go czerwca 1-93.1 roku.

NIEPOWODZENIE W YPRAW Y W ŁODZI 
PODWODNEJ DO BIEGUNA PÓŁNOCNEGO.
Łódź podwodna. „NautiłusĄ na której Hubert 

Wjlkiiiis odbyua podróż clo bieguna północnego, omal 
jud uległa katastrofie. WPkutek zepsucia się maszyn, 
sta ła  sic igraszką fal. nie mogąc utrzymać kierunku. 
Na skutek sygnałów ratunkowych, wysyłanych z ło­
dzi. kilka krążowników (Okrętów wojennych) pospie­
szyło lodzi na ratunek. Jednemu z nich udało się za­
rzucić na łódź linę holowniczą, dzięki czemu można 
było przyholować łódź de brzegów Wan.dji.

OBł ĄKa NY POLICJANT, zbiegły ze szpitala 
flfa umysłowo bhorych %• jednej z miejscowości na 
Blasku.. którego okryciem była tylko biclizua, i-o,ja, 

'w ił.się  na szosie w powiecie rybnickim i z rewolwe­
rem w ręku zatrzymywał samochody. Kierowcy wi­
dząc warjnta, dawali tpr/.u. uciekając przed 'warja.- 

•tem, który strzelał za uciekającymi Zawiadomiona 
policja, uh? zwiadu'la szaleńca.

W KATOWICACH runął na lotnisko samolot cy- 
wilny. pilotowany przez Zygmunta Prabuckiego, S a­

m olo t roztrzaskał się. P ilot ciężko ranny, przewiezio­
ny do szpitala, zmarł.

W -ŁODZI pięciu bandytów napadło na kasjera 
firmy ..Karol Kroenhi.g", -htórcmii po steroryzOwaniu 
zabrali 27.000 zł. Działo się to w biały dzień na ulicy 
dosyć, ruchliwej.

WIELKA BURZA GRADOWA przeszła na od­
cinku .granicznym wschodnim Dornanłewieze, czyitliąe 
welkie szkody w Siedmiu wsiach. U rad pokrył pola. 
warstwą i  -cm. Od uderzeń piorunów zapaliło się sze­
reg- Zabudowań. Grad zabił 13 owinę,

W LESIE DWORSKIM MAJĄTKU WILCZYSKA
W gnimio Mystków, powiat Łuków, bandyci żamot- 
dowali’ gajowego GO-ictnicgo 5#tstałka-, jego żonę i 8- 
Ictuicgo wychowanka. Sprawców zbrodni nic złapano.

NA LOTNISKU W TORUNIU wydarzyła, się ka­
tastrofa lotnicza, w której Zginął po-mcjMuk-pilot 
Leonard Tymiński; Samolot uległ rozbiciu.,

-POLOW - RYB na wybrzeżu polekiem wypadł 
w maju bardzo słabo. Złowiono ryb 15S.400 kl. na 
ogólną wartość 137.500 zł. Również handel na Wy­
brzeżu był mało 'ożywiony.

GDYNIA liczy (tiofenie 45.418 mieszkańców. Pod­
mieść baioży. fż. żaden ży j nie wyjechał z Gdyni, a 
przybyło łeb kłiku.

■ W YINIARACH pow. Sandomierz, Jan Chmura 
wy strzałem z rewolweru pozbawił życia ojca swo* 
j ćgrt Szć z c pąjn n, gd y bdrn o w ił mu z (p is a;n i a nrf a jątk  u.

W JAWORZU pow. AYąbrzcźno, rolnik. Marok 
Koń poszcjl Jwypróbpwać kosę, ..któ^ą. ojąl ..chwasty 

p a li ■bagn.ift.kjcin. 0 .  pc,wincj oliwili dostał atalku dpl- 
,1icpijiv-W|iafit. do. .iwody. j utonął..

W KŁOBUCKU w powiecie ezęstocbowRildiU, tliun 
zloMnnr z. o k o ło -300. iud:/,i,. na.pant ,na dwóch1 gajo- 
m-yolf któiycłi poturbował. Oddział policji rozpędził 
napadających.-Do ńajiadir na gajowych namówili lu­
dność kłusownicy.- ..

W BRZEŹNICY STAREJ, pow. łódzki, wybuchł 
w nocy pożar ,w zabudoWiiniacii: Marcina Misowskie- 
•go-; Żonft MibOirekicgo i dwie jogo có rk i pomioely 
śmierć w płomieniach.

KOŁO SROCKA na szosie Łódź—Piotrków, sa­
mochód najechał na  zakręcie ita wóz chłopaki. Konie 
zostały: zabite, a  wóz i i aniochód pogttrrhotaue. iWo- 
źnica został nńnny.

W  GMINIE WOSKOWICE powiiocie sieradzkim, 
policja natrafiła na człowieka przj kutego dc drzewa 
lańciucliami. Okazało się, żo był to Burzyin Abram 
uimysłowo chory, znajdujący się na utrzymaniu ro- 
d‘»fMiwsa.- Zachodzi podejrzenie, żo rodzina chwała 
się -w t.em sposób pozbyć Abram a.

,.W POZNANIU w y w iadowca policji zastrzelił wła- 
mywmcza Nowickiego w . obronie własnej, w chwili* 
guy whamywacz chciał ruldać strzał do wywiadowcy.

-W KOTLINIE, powfat Jarocin, przejcdiał ipociąg 
4 rolrotnDców kolejowych.

W  D uninie, pow. gostyński, Czesław Fachura 
został stratowany n a  śmierć przez spłoszone konie.

W MSZANIE, pow. rybnicki, Ignacy Tatarczyk 
zamordował siekierą, brata swego Augustyna. Powo­
dem morderstwa był spór o spadek.

NA S T A C JI KOLEJOW EJ W CIESZYNIE na- 
.ućżyciei Zając z Białej, chcąc wskoczyć do r°ciąg'i 
będącego w biegu, dostał się pod kola pociągu. N'c- 
szczęśliwęy' zmairl w strasznych męczarniach- i>o kilku 
godzinach,

MIĘDZY DZIEDZICAMI A CZECHOWICAMI ja-
-dący na motocyklu irobotn k Mnła najechał w  peł­
nym pędzie na drugi motocykl. Mola poniósł śmierć 
na miejscu. Dra,su motocyklista z przerażenia dostał 
pęrnięszania zmysłów.

JADACY Z PRUSZKOWA DO WARSZAWY 
Dzej robotnicy na gapo. schronili się przed kontroln- 
rom na dach pociągu, W czasie przejazdu pociągu 

: podt.mostem, dwaj z nich uderzyli głową o most i po- 
; nieśli śmierć na miejscu.

W BODZOWIE pod Krakowem w kamienioło- 
mach spadł w czasie pracy z wysokości 10 metrów 
wdół robotnik Wiktor Jedynak. W  ciężkim stanie 
przewieziono go io  szpitala w Krakowie.

W ZGIERZU przy kojmn u studni zginął roŁotnilt 
Mazur, zasypany ziemią.

W BORYSŁAWIU kowal Otton Hartiffl napadł 
na kowala Burkiewic/a na ulicy i uderzył go nożem 
■w gardło. Burkiewiez w purę. godzin zmarł. Powodem 
mordu była . złość z powodu konkurencji.

W ZARĘBINAGH (Wileńszezyzna) macoalia i bra­
cia zamordowali umysłowo chorego, k tóry  był ha 
ciężarem. ■ -

W GRANICZNEJ OSADZIE ŁOZDZIEJE niejaki 
Antoni Draczew sprzedał żonę za. 300 dolarów Jano­
wi Kardećkiemu, przybyłemu niedawno z Ameryki. 
Gdy nj'cszczęsliw y  kupnie chciał iwywieźć towar za 
granicę litewską, zastał zatrzymany przez s-traż gia- 
nicztią.

NA DWORCU W KATOWICACH zderzyły się 
dwa manewrujące parowozy. Wypadku z  luażmi nie 
bólo. Szkoda Wy.nosi około 10.000 zł.

SPŁ ONĘŁA WIEŚ RODZINNA Ś. P. WŁADY­
SŁAWA REYMONTA Kobiele Wielkie. Ogień z/nię-z- 
czył 21 zabudowań gospodarskich. 36 rodzin zostnio 
bez rlaciwi nad głową.

BANK SPÓŁDZIELCZY W PlOTrtKOWlE został 
ograbiony. Z rozprutej kaey włamywacze skradli 
29.700 zł., 90 dolarów, zniszczyli' jrefosłe na powa&ną 
sumo.

W FABRYCE PROCHU w Zagożdżanie (Kielec­
ki c) nastąpiła ekspołzja pi-ocihiu. Dwaj robotnicy zo­
stali zabici, dwaj inni ciężko ranni. Powodom wybu­
chu, jak mówią, była nieostrożność robotnika.

w s t r z ą s a j ą c a  k a t a s t r o f a  LOTNICZA.
Przelatujący nad kościołom w Woli Rzędzińskiej prom 
Tarnowem samolot wojskowy, z<tpaEł się a niewict- 
domyć,h przyczjra. Z płonącego aparatu wytkoczył 
kapitan Ruta u  eon, k tóry  odbiwszy się od1 ziemi, ńa- 
bił się .na parkan. Aparat, k tóry  runął na  ziemię, 
lił się wraz z pił Otom sierżantem Alojzym Klimszą. 
W ypadek ten wywołał w okolicy wstrząsające imriSP 
żenie.

OKROPNE SKUTKI UDERZENIA PIORUNA
W Studzicnicy w powiecie sierpedkhń członkowie 
Prż y sposobi en w-ojskow ego mioii ćwiczenia 'W -cza­
sie burzy członkowie przysposobienia schronili się do 
stodoły. Nagle uderzył w stodołę pioiiuin zabijają#
3 osoby. Stodoła .spłonęła w promieniach'. 2 osooy 
zmarły od poparzenia, a 45 zostało rannych.

ZAMORDOWANIE DYREKTORA SZKOŁY Vf 
OLKUSZU. Do mieszkania dyrektora szikoły Tgjjar 
cógo KowJ.żkicgo nieznani sprawcy oddali w nocy 
kilką stnwtłówi.które p. Kowałsfltiego raniły w  brzuch, 
n a  skgtefk których wkrótce p. Kowateki zn&ił. Od 
było powodem, zbiodhi,'Sie.,wyjaśnłołio. -■■■•-

W CZORTKÓWIE sąd ołcręgoy w skirzał za' »bir> 
Jtnię szpiegowstwn Helenę Burakowslką na 6 Tat w ty  
Ziienia.

KOMISARZEM K a SY CHOkYCH W ZAKOPA­
NEM zof.tał zamianowany kapitan Loteczkp, znahy 
narciarz. Wmać. że w Polsce szewc nie patrzy s rf ł ' 
jego kopyt-a.

— . -■........................    ...__  Str. ?.

Do naszych Czytelników!
<?ół*or*e x n u m e re m  d*isiej» 

s r o m  f t o f t e m  r i e .  °  mimo • to szereg
naszych. Czytelników nie odnowiło prenume­
raty na 11. półrocze wzgl. III. kwartał. Prę* 
gniemy, by kaidy prawdziwy ludowiec, „P ia ­
sta" czytał, z niego czerpał sił& do dalszej 
walki o nalełne nam prawa, dlaiego dokła­
damy ile możności sił do jego urozmaicenia 
i rozpowszechnienia.

Jfta “Wasmtą współpracę i po­
moc lk«y*nv?

Słutymy sprawie Indowej z calem pośuię. 
ceniem, dlatego wolno nam od War ządai 
tego samego, a to tern więcej, Se „Piast" do 
Was nalety. (Fraca W a s x a  M n  „ iF in • 
s i n “ nieefk polega n n  xjedny« 
ipan i* nam coras n>i«:<ej no- 
oucA s t n t e m  n«d-
sylanid korespondencji * » « j 
ssycA oUtofic i punfthialnem 
płaceniu pren*imeraly.

Nie idziemy śladem innych pism niby lu­
dowych, które ostatnio obcięły objętość swych 
pisni o połowę nie zniżając ceny prenumeraty, 
,.&tnstn" dsięfti rapraredf »«• 
t ę ia m  • f  pcacp felfftMdaiesifdu 
ieai n eH dajeirii; n> folk na#- 
lepiwef tedafteji, spodziew rnm n  
si«l nt 'C m  am od 'W as jofi ««j- 
iriuftstej pomocy n> ro»«er*n- 
n iu  pisunc.

Dlatego apelujemy jeszcze raz do tych. 
C,zytelnikó'v, którzy dotąd ociągają się z wpłaĄ 
tą na II. półrocze, by niezwłocznie pr- numśą 
ratę nadesłali — w przeciwnym bowiem ra­
zie zmuszeni będziemy, acz z przykrością, dal­
szą wysyłkę wstrzymać.

W y d a w n ic tn

i



Str. 8. „PIAST**, dnia °8-go 1931 roKU. Nr. 28.

O św iad czen ie .
Wobec kłamlh, ycb pogłosek, rozsiewanych przez 

eanac-ję, jaujcbym był członkiem Spółki Wydtetwmi 
eząj .'„Chłopska Przyszłość’1 i członkiem Rady Nad­
zorczej tejże Spółki, oświadczam publicznie, że do 
■wspomnianej Spółki nigdy nie należałem i nie należ; 
i nie jestem członkiem Rady nadzorczej tej Spóhd.

Jan Ćwiok, 
Żukowice Stare, pow. Tarnów

B i NK POLSKI PŁACIŁ DNIA 19. VI. 1931 R.:
za" 100 guld. gdańskich 172,82 zł., dolar banknoty 

1 i 2 — 8.91 zł., doi bankn. 5 i wyżej 8.92., 1 funt. 
angielsk. 43,34 zł., 100 frank, szwajc. 172.65 zl. franków 
francuskich 34,80 zł., 100 franków belgijskich 123,70 zł., 
100 lirów włoskich 46,55 zł., 100 guldenów holenderskich 
357,77 zł., 100 koron czesic. 26,33 zł., 100 koron szweckich 
238,23 zł., 100 koron duńskich 237,75 zł., 100 koron nor­
weskich 237,98 zł., 100.000 koron austrjackicb 124,91 zł., 
100 marek niemieckich 2ll,07 zł., 1 dolar kanadyjski 
8.82 zł.

Mumor.
n a szf  m ag istraty .

— Hej! Dorożka.z! Zawieźcie nas do jakiegoś po- 
fnidmęgo bałaganu. Chcemy się trochę uśmiać.

— To riemeżliwe, gdyż o tej porze magistrat jest 
zamknięty.

*

MĄDRY PIES.
L e ś n i c z y .  ,,Nie macie państwo pojęcia, jaki to 

mądry pies, ten mój iamnik. Zabrałem go wczoraj do 
gospody i zapomniałem powiedzieć, żeby mi dali ooś do 
zjedzenia. Po chwili czekania mój jamnik przybiega 
1 Tirzynosi mi... wieoie państwo co? — spis potraw!**

FATALNA REKLAMA.
Jedna z naszych firm konfekcyjnych, chcąc zapewnić 

zbyt wyrabianym przez nią koszulom, zareklamowała je 
w ten sposób:

„Nasze koszule są najlepsze, bo nosi je sam marsza­
łek... Szymańjki“.

Jakież było rozgoryczenie lej firmy, gdy ktoś złośliwy 
dopisał pod reklamą takie słowa:

„i dlatego cała Polska śmieje się z niego**.
*

POMYSŁOWY PACJENT.
Pewien wybitny lekarz-specjalista pobierał ,.a pierw­

szą wizytą 50 złotych: za następne zaś pc 25 zł- Po 
myślowy jeden pacjent nie chcąc płacić 50 złotycn ho- 
norarjum, postanowił zacząć od drugiej wizyty. Wszedł 
tedy do gabinetu lekarza i z całą swobodą zawołał:

— Doktorze, to jeszcze ja.
— Doskonale. Proszę się rozebrać.
Po szczegółowym zbadaniu pacjenta, doktór oznajmił:
— Wszystko idzie dobrze. Proszę stosować dalej 

lekarstwa, które panu przepisałem ostatnim razem!

Odpowiedzi Redakcji
Stary Stapińszczyk: Witamy serdecznie w naszych 

szeregach pod Zielonym sztandarem. — WP. Maciej Ro­
siek w Łukcie Górnej: Co do wyciągów, słuszne żąda­
nia, — pójdzie — na przydział surowicy gminom, wła­
dze się nie zgodzą, coby weterynarze po ję li  ̂  — WP. 
Michał Kubon z Milówki: O ile apelacja odniesie skutek, 
muszą Panu zwrócić drzewo i koszta, jeśli nie zechcą 
dobrowolnie, trzeba będzie zaskarżyć. — WP. Stanisław 
Sopala w Siemiechowie: W sprawie wypłaty asekuracji 
proszę się zgłosić w który piątek w Tarnowie w sekre­
tariacie na Burku 3, to poseł Brodaoki ową załatwi. — 
WP. A. Nowicki ad Świniary! Wolno prowadzić egze­

kucję na realności nawet dla drobnej tumy — tądzls 
jednak może i powinien ograniczyć sprzedaż do części 
realności wystarczającej do zaspokojenia wierzyciela. — 
I-o druku ta sprawa jako osobista nie nadaje się — 
Dura Szcjcpan w Mucharzu: Dowpdca mówi: Drodzy 
żołnierz*, synowie chłopscy, oto wróg już u bram War­
szawy. Wy tu ostatnią rezerwą jesteście, ostatnią linją 
ooronną, jaką Polska aziś posiada. W odpowiedzi za 
brzmiał śpiew: „Nie rzuoim ziemi**. Tak było w 1920 
roku — a dziś. co wyrabiają z ową ostatnią rezerwą — 
zapytuje z bcieśeią Pan. Jeszcze się deklamuje o utrwa­
leniu fundamentów Rzeczypospolitej. — Uwagi słuszne, 
ale na pewno pozostaną głosem wołającego na puszczy — 
właśnie dlatego, że słuszne.

WP. Paweł Grzesiak, Polna, pow. Grybów: Proszę 
napisać, kiedy Pan wniósł podanie o przyznanie renty 
i gdzie, czy wprost do Izby Skarbowej, czy do reteratu 
inwalidzkiego do Starostwa. — WP. Stanisław Kozioł, 
Żuk Artykuł w myśl życzenia Fanc nie bid de druko­
wany. — WP. Jan Rewerenda, Wiorzbiąż: Bez przegląd­
nięcia aktów, trudno tu ooś poradzić. Trzeba było udać 
się do sumiennego adwokata i jemu oddać całą sprawę 
do prowadzenia. Jeżeli Pan zaskarżył adwokata, to trze­
ba hyło na rozprawie wystąpić z obrońcą, którego przy­
dzieliłaby Panu Izba adwokacka na Pańską prośbę- — 
WP. Jan Gąsior, Stare Bystre: Prenumeratę przesłaną 
przez p. Franciszka Latochę w kwocie 5 zł. otrzymaliśmy 
Gazeta zapłacona do Nr. 50. — W. P. Franciszek IatocLa: 
Czeki wysłaliśmy. Za ziednywanie prenumeratorów dzię­
kujemy. Artykuł otrzymaliśmy. Cześć! — WP Józef 
Mikrut, Jodłóvka Tucli.: Za ogłoszenia redakcja nie od- 
oowiada. Jeżeli Administracja naszego pisma, ma dowo­
dy, że jakaś firma jest nieuczciwą, to ogłoszeń takich 
nie przyjmuje. — P. Władysławowi Wańtuchowi „Piasta** 
wysyłamy. Za pamięć dziękuienr ! — WP. Łuka Próg, 
Szyce: Z miłą hęcią umieszczamy ten pierwszy utwór 
Pański p. t. „Czas**. Padzirr; w pracy nie ustawać. — 
WP. Ludwik Magdoń, Cnoinica: List oddaliśmy p. po­
słowi Dr Kiernikowi.

-oOo-

Najlepsza kosa
rzeczywiście doskonała.
0 Ila wątpisz czytaj zdanie 
nabywu>, który pa koszeniu 

tak napisał:
Satkowice 18/12 1928 
p. RaUrowice 
puw. Sambor.

Kosy marki „SZCZYT* są 
sprawne, lekkie, mają wygląd, 
ft rmę i tak. dalej. W imieniu 
wszystkich klient iw dziękuje 
szau. firmie serdecznie.

Józef Potocz ,
• • • • • • • • • • •

t t l i z o  dc b tio rra , u lw igery (tn w erey ), t n u i t  
I m ateria ły  budo* n«  *nrr,«d*]ł " .w kow lcz, Kra. 
kdw  D ietlovska 115. 756 (—)

Zn tk a  cen ^apelacyjnych w Bo- 
ratynle, poczta, etacja kolei Krystyno- 
pol powiat Sokal. Ziemia czarńoziem głę­
boki uprawiany. Ogfądać można codzien- 
tre za zgłoszeniem się na folwarku. Prze- 
prowadzŁ jcy parcelację, z upo«v użalenia 
ordynacji hr. Dzieduszyckich — p. Fran­
ciszek Kamieński mieszka, ^e Lwowie ul. 
Grunwaldzka 3 co każdą środę przyjeż­
dża rano do Boratyna by się poi „zamieć 
wprost z parcekutami. Kolonja już jest 
zabudowana przez osadników. Grunta zu­
pełnie zwolnione z dł”gów. 753 (—)

BŁĘDNICĘ
BRAK KkW i USUWA

Mra KRzySZTOFORSKIEBO
WINO C H I N U W U - Ż E L A Z I S T E

z  e r łe m  n a  m a la d z a  U azp aU ak la i
regulmie ełabotei kobiaea, dadaja ziły padmlaat 
apatyt, p rz y cz y n ia  k r w i,  p ó łaZ ntaam  I » -  
dz w  * ią a a  azyb k a  p rz y w ra a a  a lty , a apa- 
clalnie połatana przaz lakarzy w  ehorobaeh 
p l t d j u i ,  ] u pnebytyah elfłlrieb eborot - ;h 
przy o*łaoi*nii ©f61n.ni, oberwania, brak a 
oebeły da ły d a ,  nzdnaieU eh, tawretaeh glewy. 
wyezarpaala flzyeznam 1 mmy.Iewem, D«i na­
b y c i. w  aptakaeb i drogerjaeb gd*U dam a za- 
m a z i i i z  «at z f a b r y k i z r t a u y a  lalerełle, 
by natrzeo iły  przed podróbkami, — ł i J v  

w r r a /n la
Mra KRZYSZTOFORSKISCO
WINO CHINOWO ZELAZISTE

z  O rtam .
mij z epliciaą ptent ipakiwiaiaa ą rutąpającc:
2 fL mniojaze %L 6 |  5 fl. n n io ju y e h  sł. 1S— 
1 fL podw ójna i t  5 |  5 fl. podwójnych zł. 22 —

FABRYKA CHEMICZNA Mr KRZYSZT0F0R- 
SiCI, Tarnów, ul. Towarowa 5,

O K A Z J A
Tanio do aprzedania 45 morgów dre­

nowanych dobrej ziemi w jednym kawał­
ku około 10 km od Ki aktowa, tylko za 
gotówkę, w całości lub ezęlclami.

Zgłoszenia do Administracji „Piasta** 
pod LW. 14, 799

"W SZELK IE  MASZYNY ROLNICZE
orar motory benzynowe dostarcza Tow. 
dla obr. teehn. „BLEBA1* sp. i  og. odp. 
epiezentaeja !abryk maszyn rolniczych 

Kiranów: ul. Omfla 3. taief. 113-23. N żą­
dam, wysyła katalogi lluati. za nadesła­
niem 50 gr. w znaczkach poeztowyeh.

797
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S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  MASZYN DO SZYCIA
B . K U L E S Z A
W arszaw a, N ow y-Sw iat 59-a

Firma Chrześcijańska itmleje od 1900 r.
P o l e c a  maszyny do szyćla system  ,S rNGERA* nijprseanlejsiej jakości 

bębenkowe nożne z wszelkiemi aparatami niezbędnymi po 300 zł. 
Wyjątkowo czytelnikom „Piasta* liczyć będziemy tyko 2e0 zŁ Prawie 3 
miljony maszyn jest w użyciu i tyleż listów z podziękowaniem. Ustrzog i 
się nieprzepłacać u pokątnych handlarzy — Żądać cenmlca. Po nadesłaniu 
50 zł. zahezk'. każdemu maszynę prześlemy na miejsce. ■ 758 (1—4)
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B a c z h o ś ć !  B a c z n o ś ć !

Małorolni! Drobni r z e m i e ś l n i c y !  B e z r o l n i !

Sprzedaje się na działki folw ark przy samem miasteczku 
w Kongresówce, w  pow. Białosti ckiem. około 425 morgo w 
dobrej gleby, łąk i lasu. DO każde] kolonii dodaje się po 
kilka placów W mieście pod budow ę sklepów, warsztatów 
i t. p. Majątek, całkowicie obsiany. Do każdej działki dodaje 
się bezpłatne budynki, inw entarze i zasiewy. Budynki na­
stępujące: dw ói 9. stancji, drugi dom 5 stancji, czworak 
piętrow y m urow any, spichlerz piętrowy, 2 obory, stajnia, 
stodoła, 3 chlewy, szopy, 5 wozów, bryczka, sanie, żniwiarka, 
kosiarka, kopaczka, kierat, pługi, brony, 18 rasowego bydła, 
4 pary koni. i cały kom plet innych narzędzi i maszyn ro l­
niczych.

Wszystko bezpłatnie dodaje się do kolonji. Miasto, ko­
ściół, szkoły, gmina, poczta, jarm arki, kilka fabryk tukna — 
na miejscu. Rzeka l szosa przy majątku. Stacja autobusowa 
na miejscu. Do kolei szosą 10 kim

Majątek całkowicie obsiany, pszenicą, żytem, jęczmie­
niem, koniczyną, grochem, pastewnem i i kartoflami Zboże 
b e z p ł a t n i e  do podziału dla kolonistów. Mieszkań wystar­
czy dla kolonistów. Cena nadzwyczaj niska, bo do w płaty 
zaledwie 290 zł. za morgę 300-prętową nowopolską, reszta 
czyli 120 zł. pozostaje n a  hipotece na niski procent.

Spieszcie korzystać z  okazji.
Dalszych wiadomości udzieli Towarzystwo „ZIFMIA 

i DOM, W a rsz a w a , u l , W ilcza  N. 12. 798 (1—2)

Ignacu Cupres
Krabów, ul. Stawska L. 18 F*
wysyła sj* lo llay  . l o t n i  pa 
J5 do 28 i! — SW-iypee aakol- 
n« z* .tnyeik l.m  22 zt. Harmo­
nia 1. rząd. «dpd. m oa , S i it . 2 
rzęd: wl»„. mad *0 zt. Niklowy 
.Gra Rozkor** łatan -  lu i-art- 
kiem 15 zł. niklowy p ł.ak l ze- 
aarok ałynna] aiarsi .B n ląi-ą  
22 zł. Klanu! ‘ k lłt  *• »  
klap 4! z t  1 bi ly lw . ś  <  * ri. 
10 z< Maszynki do wloaćw 8‘50 
i 10 zł. DJameLiy do rtkła », 
1J z Cennik ilnatrowany ze­
garków i inz‘.*ltt.‘ itdw muzy­
cznych darmo i opłalnia.

P O D O L S K A  Z I E M I A  —
bardzo dobrej jakości, w  dobram poło­
żeniu nadającem się pod budowę, blisko

miasta, tanio . na dogodnych warunLj' 
zaraz do nabycia. Zgłoszuńla przeeyl 
do Administracji „PiauW* pod „Pod m 

ziemia**. 791 (-

2. MoForj! benzynowe
w bardzo dobry u  stanie, nadające s 
tak do młoekaiui jak i do anta i t tnie 
karnia do aprzedania. Ceną przyot jpn 
Józef Klocek Biała Niżna p. Grybów.

Dr. ZUGKER- — Jasło
wrócił z 'autów 
s Wiednia i bada 
nym aparatem.

rentgenologjcrnycb — 
orar prześwietla wtas-
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C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
S trona ogłoszeń dzieli się na  4 szpalty . — S trona tek s tu  dzieli się na  8 szpalty.

Oglowenia na 1 stroni® z a  1 mm l- s z p a l to w r y ........................... 1 rf | Drobn® e g lo y emA za iłow o 25 g ro iry , Łajmnlej. . . .  3 zt J Cała itrona  4-i*paltowa po U k l e l e ............................................. 430 zl
^w ykłe  ogtoazonia na ztronie 4-«zpaltowej za 1 w ie iiz  mm. 30 gr j Cała itro n a  S tzp a lto w a  w  t e k ś d o ....................................   900 z ł I Układ tabelaryczny, eyfrowy, kolorowy i na B»tatnI®J itro n io
W tekicie na stroni® 3-azpaltow®j za 1 wiersz mm. ! .  ! 80 g r  ] Cała itro n a  tytułow a .  ...........................................................  1000 zt I 50°|o drożoj.

O j t o n s i d .  ty lk o  z a  g o tó w k ę .  — Za term inow y druk adm iniitraeja nia odpowiada — Cony p o w yiize  obowiązują od dnia ogło»z®nia — Od o g to iied  długoterm inow ych i biurom ogłoized rab a t. 
W y ch o d z i w *  w to r e k  % d a tf l  n le d z lo ll .  a to iow nia do u * o w y . — Ogłoszenia zagraniczne 100*fo dro tej. W y ch o d n i w® w to r e k  z  d a t ą  s ie d z ie l i .

i.—  •     1 —f— * "         -
{Wydawca Za Dudowe Tow. Wydawriczi-; Stanisław Majcjnkow.kL Odpow. redaktor: Jan Witaszek, Drak. „Głosu Narodu**, Kraków, pod zarz. R. gerka


